
OPi.A-TA POCzTOWA UISŻCZONA RYCZAŁTEM. Na polach pod Łodzią 

znaleziono zwłoki 
młodej kobi1ty 

s 

w stanie rozkJadu. 
· Lódt, 31 lipca. 
Dziś w godzinach porannych w pola 

na terenie majątku ziemskiego Luć
m1erz pod Łodzią dokonano straszaego 
odkryci>!.. 

Wieś~iacy znaleźli w owsie zwiokf 
młodej kobiety, będące już w stanic roz
kładu. 
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O powyższent naty.:bmias~ zawiauo 
m10no kc,mendę policji pu\~ iatuwcJ w 
Łod7.i, Hóra wdrożyła doch1 l ~\:ni~. 

Dotvchczas nie udało się ustalić toisa 
sarno~d młodej kobiety, gdvt nie p..is:a 
daf:t przy sobie żadnych dolrnm.!ntów 
O'Sljb;si} eh. 

Pr„ y zwłokach znalezionJ jakieś trn 
hce rroszki. · Katastrola kolejowa pod lialkówkiem. 

Lokomotywa zderzyła się z pociągiem towarowym. Dalsze dochodzenie ujawni, czy mfo 
da t\iewiasta padłą ofiarą zbrodni, czy 
też popełniła samobójstwo. ' 

Jeden kolejarz zm1ażdżony przez bufóry; maszynista i jego 
pqmocnik ciężko ranni; winę ponosi dyżurny ruchu. Zdarzania tramwa:u 

z wozem 
Lódi, 31 lipca. 

Ubiegłej nocy o godzinie 2·ej minut 
35 na linii Gałkówek - Słotwiny miała 
miejsce katastrofa kolejowa, która poclą 
gnęła za sobą kilka ofiar. 

WodJegłoścl dwucb, kilometrów od 
sygnału wjazdowego parowóz, Jadący 

luzem z Lodzi do Skarżyska, zderzył 

się z pociągiem towarowym, podążają· 
cym w przeciwnym kie11tnku. 

Brekowy, S. Malicki, który znajdo· 
wał się na torze kolejowym, nie zdąźYł 
zejść z szyn, skutkiem czego dOstał się 
pomiędzy obie lokomotywy. 

Nieszczęśliwy kolejarz został zmlaź· 
dtony przez bufory. 

Z pod kół wydobyto krwawe szcząt· 
ki ciała ludzkiego z Odciętą głową. 

Skutkiem zderzenia maszynista Ka· 
iitnierz Orzechowski, mieszkaniec Skar 
tyska i Jego pomocnik Wlk.tor Ciołek ze 
Skarżyska doznali bardZo cłętklch o· 
brażeń cklesnych. 

W eZwano natychmiast z lodzi pogo
towie, które w stan,ie nieprzytomnym 
przewiouo rannych do szpitala św. Jó· 
z efa. 

Obie lokomotywy oraz kilka wago· 
nów towarowych są uszkodzone. 

Na miejsce katastrofy Jut w nocy zie 
<:bała komis!a śledcza, 

W toku przeprowadzonego docho· 
dzenla idołano ustalić, flż winę p0uosi 
dyżurny ruchu, który skierował oba po· 
ciągi na ten sam tor. 

Wysokości strat, które są dość zna· 

Towary przewotone w p0clągu to· 1 W dniu dzisiejszym komunikacfa 
warowym, który uległ katastrofie, prze· Lódi - Skarżysko odbywa się przez 
ładowano na .mony pocląg przysłany z l(oluszki, a nie jak normalnie prZez Sło· 
todzL twiny. 

Lódi, ~l lipca. 
Oziś rano o goaz. 7 .ej na Szosie Kon 

stantynowskiej przed domem nr. l i9 
zderzył się tramwaj podmiejski z wo
zem, na którym znajdował sic 20·lemł 
Józef Nastorowicz, zamieszkały prz~ 
uUcy Brzezińskiej 10. 

A zee A 

Delrnu~alie w ma1iitmie wamawi~im. Nastarowicz doznał ciężkich obr„ 
żeń cielesnych. 

Wezwane pogotowie przewiozło go 
do szpitala. Szef sekcji wydziału finansowego aresztowany. 

Wóz został strzaskanY. na drob11e 
części. Z \Varsza'W'y donoszą: 

Wczoraj aręsztowano szefa sekcji 
kredytowo • obligacyjnej wydziału fi· 
nansgwego, Stanisława Szkaradzińskie· 
go. . 

Historja brzmi tak: 
Przed d'W'oma laty Bank Ludowym. 

Mogilna przysłał magistratowi warsza· 
wskiemu pakiet obligacyj miejskich na 
sumę 4,00Q rubli do ~amiany na obliga· 
cje złotowe. . 

Przysłał i czekał. Wreszcie po dwu 
latach to mu· się sprzykrzyło i zapytał: 
czy tę sprawę magistrat ma wog6le za· 
miar załatwić? 

Wówczas na pl. Teatralnym poczęto 
szukać, priypominać sobie; - wreszcie 
poproszono Bank Ludowy o wskazanie 
numerów obligacyj. 

I dopiero ątrzymawszy je i rzuciw· 
szy na sz'Częście podejrzenie na jednego 
z ~rzę~11ik6w. powzięto pewno~ć. .że I t 4-tetni chtopie·c -
~~:1gacJe zginęły z rąk Szkarad~1ńsk1e· d k I ml I k 6 kl 

Sledztwo wykryło zaś więcej: że PO O il il S \V • 
mianowicie Szkaradziński przywlasz· L6dt, 31 lipca. 
szczyl sobie nietylko te papiery. Że za· Wczoraj wieczorem na ulicy Zgier-i 
stawił za 16 tysięcy zl. w jednym z ban skiej przed domem nr. 20 miał miejsce 
ków różnych g.bligacyj, które dochodzi· straszny wypadek samochodowy. 
ly do jego rąk, jako szefa sekcji magi· 14-letni Majer Buchwajc, zamieszka• 
strackiej. fy pn;y ulicy Nowomiejskiej 26. prze. 

Zastawiała papiery jego ówczesna chodząc przez Jezdnię dostał sie po ko-
narzec~a Jadwiga Klipel (dzisiejsza la przejeżdźaja.ceeJ taksówki. _ 
małżonka). _ Chłopiec doznał eiężklcb obra.tej 

Szkaradziński utrzymuje, że te 16 cielesnych. 
tysięcy chciał sob:e tylko pożyczyć na Wezwane pogotowie w stanie grot. 
koszty żeniaczki i-in., a potem nie miał nym przewiozło go do szpital Ann~ 
z czego zwrócić, Marji. „„1811„ ... „„„„„„„„„„„„lmlllilllllll8111 .... „„„ .• „lllllll„„„„„„„„„ ... „„„„„„ 

Groźny pożar w Warszawie. 
W Pasażu Simonsa spłonęły dwie fabryczki 

i skł~d trykotaży. 
2 sfrazaków · uległo porażeniu prądem elektrycznym. 

azne, dotycłłczas nie obliczono. Z Warszawy donoszą: na. Zaledwie iedna, najnowsza drabina ni dozorcy, kt6ryhy wskazał, gdzie mie• 
Zatarasowany tor oczyszciono w Ok<:>ło godz. 7 m. 30 wieczór zaaJar- !dostawała do samego dachu, fame sięga- szczą się główne krany gazowe, komen-

clągu kilku godzin. mowano wczoraj ws2ystkie oddziały sł.Ta ły tylko okien płoną<::ych lolcali. Poza ctaint Prokop-p wydał rozkaz wywafan~a 
ży ognfowej, ii w pasażu Simonsa przy tem wielki gmach nie posiada wcale cd- drzwi do kilku piwnic, gd;rie spodziewa• 

~*!!!!!':!!*!!'*!~!11!&!11!'!1&!!""'!!!!2U!!_.!W!!!!-!' ul. Długiej nr. 50 wybuchł groźny pożar. p.owiedrnich wejść nia dach, wreszcie ciś- no się znaleźć krany. Dopiero w trzeciej 
Na miej,sce pożaru przybyły natyeh- nienie wody w wężach ze względu na otwartej piwnicy znaleziono ga'Z01Ilien 

Echa pożaru składów 
Hadriana. 

Komisja śledcza ukończyła 
swe orace. 

• 

miast wszystkie cztery oddziały war- wielką wysokość było ba:r<lzo osłabione. i krany zamknięto. 
szawskie pod dowództwem komenda.n„ Z okien płonących lokali buchały tak Od chwili z~nięcia gazu pożar ~ 
ta Prokoppa. wielkie płomienie ogni,a, iż w~ść byłC> czął się zmniei·siać i wreszde" około go. 

Gdy oddziały straty przybyły na miej niepodo·hna. dziny 9.30 został opanowany. 
sce eięść szóstego piętra w gmachu, pa Usiłowan.o dostać się od strony klat- Ogółem spłonęło 6 sal fabryki p. S. 
łożonym z tyłu posesji nr. 50 przy ulicy ki sohodowej, ale kłęby dymu i tempe· żelazo z materiałami, towarem i maszy• 
Długiej - przy uliczce bez nazwy - ratuTa do-chod:i:ąca do 70 st. uniemożli- nami, straty wynoszą około 80 tys. z., 
stała jut w płom:ieniach. Rozstawion-o na wiała wszelką akcję. fa.bryka Bergera i Zy_glera, skąd wpraw • 

Lódź, 31 lipca. tychmiast najwyższe drabiny i strażac-y Mimo tych trudności, straża<cy z dra· dzie gotowy towar z.dążono wynieść, ale 
Wczoraj wie~zorem specjalna komi„ poczęli wdzierać się na daeh. bi:n i od strony dachu rozpo·częli w::i.lkę spłomęły i uległy zniszcz~u maszyny i 

sja ustalająca przyczynę katastrofalne„ Okazało się, iż płomienie ogarnęły z gotnym żywiołem. Po półgodzinnej alr urządzenie wartości 10. t~. zł. 
go pożaru przy ulicy Cegielnianej 81, u- 1-0łkal Pierwszej krajowej fab.ryki przewo cji, gdy roawało się, że pożar dogasa, 'V Obie te fabryki me były ubezpiecz.o. 
koi1czyla całkowicie swe prace. dnilków elektrycznych i drutów izolow~- fabryce p. żelazo rozległy się silne :leto ne. 

Wyniki baJań trzymane są w ta- nych, należące! do p. 8z. żelazo, W Ea· nacje: f() pękły naczynia z benzyną, smo Ponadto sipłonrął .s.kł,ad trykotarzy Ba· 
jemnicy. bi-yce tej wyrabiano także trykotaże ~ łą itd. Słupy og'ma znów wystrzeliły po- chracha i Mhisikiego. Tu st.raty wynosz:\ 

fabrykę wyrobów szmuklenkich Berge. nad d-ach. W ślad za tem,i wybuchami około 25 tys. zł. 
Wyprawa szklarzy ra i Zyglera, oraz sikłady towarów try- rozległy się dwa dalsze: to wskutek ża- Pozatem przy aktji ratunkowej za.la-

kotażowych Bachra.cha i Mińskiego. ru pękły grube rury gazowe. no wodą towar Sp. Ziezd. R·ymarzy wnr 
Warszawskich Akcta straży była niezwykle utrudnio Ponieważ nie było administratora, a- tośd Z5 tys. zł. Min .. Rohót Publicznych, 

po złote runo do łodzr. n P' wmwww; WS i W A\ do którego należy Pasaż, ~po.niosło stra-

p • ł • ty 60 tys. zł. 
Szkla rze warszawscy, dowiedziaw~ raeown1cy umys OWI Ogień powstał w fabryce s. żelazo 

iSZY s i ę, że w Łudzi wskutt:k strasz!' we· S 1 0 1 • • d • · d · k prawdopÓd-0ibnie wskutek 1krótiki.ego 
go wybuchu w fabryct: fuKsa i Hadrja· Wy n..., 1 zą a018 00 WVZ OWe. s:oięda. 
na wypadło 5.000 szvb. grem~aln : e wy-

1 

Łódź, 31 1;11ca. I 1?'dyż dotychczasow,,. bez · żadnych • Poważnieiszych wy:pa&ków z lttdtmi 
iechali do naszego m'.asta. · Wcwraj \1.-ięczorern odbyta. · - 1ę kor.- ;.mian CJb1.,w!;,i,wje już o i trzech lat. nie było. Jedynie pora.żen.i.u prądem u„ 

Zabrali z Warszawy rlbrzymie paki ferencja przedsta~;cieli or.~artłza~ji Prn·d~tav. icieie Pt",;1.:m stu l ;wiad· legli dwaj strażacy. 
szkła i kitu. Są to oczywiście b i edni, ~ przcm.vstu t przedsta\\ic!elami z \V!ąz!<tt czvli. że v.- aajbliższy:.ir d~·!ach u.:zlet.t . Ponadto dwai strażacy spad'I:i wraz I 
wędrowni podwórzowi szklarze, dla 1 pracown :~ów umyslo A ~·~·h. l prace\.\ r:kum odpowkuzi w sprawie ' kawa11dem p.rzepa.lone.go. dachu do pło· 
których zarobek 100 lub 200 złotych sta J Na konferencji tej p;a~ownic:\' doma wysuni<;·t} c.u ządaf1 poh yżko\vv-:::t. lnącego loika.lu. I oni jednak wyali cało• 
IWWi „maiątek„. gali się &J...,talenia now~.!O ceur,ika plac opresji. · 



Str. 2 

• MAMER I 

Lloyd Oeorge 
chciał wycofać z Francji 
armię angielską •.. 

1,ak twierdzi w swych 
pam1ątn1kach lord 

Qeorqe Arthur. 
W Loodynde p·ojawiiiły się pamiiętmk: 

'°rda George Arthura b. ws.pół·praoow- · 
niilka lorda Kiitchenera. Zawierają one . 
sensacyjne rewelacje o LloydzJie Oeor
ge'u. 

Z pamiętników, obejmujących osta.t-
11ie dwu<l-ziestJQlieaie wYn!ka. że miedzy 
Lloydem Oeorgem, a zmarłym niedaw
no marszałkiem Haig, głównodowodzą
c vm armją angielską we Francji pano. 
wała animozja, która dot>row.adzała nie
ic<lnokrotnie do poważnych starć mie-
dzy ówczesnymi wodzama An~lji. . 

Lloyd George-pisze awt.or pami-
<'l~ów-posiadał zaledwie elementarna 
znajomość geografji, pozbawiony · był 
iasnego sądu i zrozumienia strategicz. 
nych konieczności. Był on przeciwni„ 
klem wszelkich czynnych· wystąpień 
przeciwko Niemcom na francusJd:m fron
cie ii. to,Zjpoczynaniie ofensywY anglel
s~ej uważał bowiem, iż wvstarczy zaa
takować Austrję na teremie Baiłkanów, 
czy n.a: . wtło~ froocie, by za,lmńczyć 
p0myślnie dla al'jantów wojni~. nde diraż
n1ąc zby1tnio Ndem:ców. 

--

W r. 1915 przdJł.ożY'~ Lllovd George 
iVniosek wycOfania angi.etsk:Uch pułków 
i Francji. Mówił zupe•łrui.e · po•\va.żnije, ·o 
po~ostawieniiu jędynie rezerwowego od 
dmialłu · w Boulognie ' i ·o z.organiZJo-waniu 
w Anigl'ji z wycofanych z f rancji nuL 
ków s.iilną armię, którą wyśle siie na· Bał
kany. 

Krótk<>wzroczny Lloyd Oeor2e obu
rza.ł: Slie na poniesione przez aljanitów 

W Anglji odbyły się na Tamizie doroćzne wyscigł . mofor~weli. Na zdJęctu· - tttobtettt z wyścigów. 

SfZ\:,t.~~ =~~:;~~~~I Konserwator1·11m _dla 1· azzbandzistów 
S'Zalka H:ang1i, n~e ukrywał swo1e ku IMe- · „ • · • · • mu ł!iiiech~ i Jawn1!.e oka~ywał mu rne-1 Nauka gry na saksofonie trwa zaledwie 10 godzin.· 
ufnosć. Wliadomo bylo. że czeka jedy- . . . . 
'!l!lle SIJ'OSObności by usunąć ma·rsza;łka. W Berlm~e załozone zostało pierw- artystów muzyków. którzy ch.::ąc za-, 

Ll-0yd George potrafił nawet podJu- sze w. Europie konserwatorjum dla jazz robić na chleb powszedni muszą stoso
tlzać francu~kich ·generałów orzeciwko bandz1s!~w. . wać się do wymaga.t\ tłumu. Slepi 
marsz~owi f!.aig i p.amawifić rrch do Or:g1s, ?"~Y na .wiosnę ot.wieraly ~ię skrzypkowie i pianiści gn"'vaj;\CY d'> 
wszczęcia akcJl przieoiwko n~emu. jed- okna 1 lufc1k1 wyb1egaly z mch na uhcę tańca w pryWatnycb domach i dancin
nakże Francuzi w „sposób grz~zny i ee.z gamy i pasaże. w.ystukiwane, na roz- gach, c'.eszą się powodzeniem już tyJ
stanowczy odrzucih propozyo1e Lloyda klel~ota~ych p1anmach przez grzeczne ko u nielicznej garstki iacotańców. Mu
(ieorge"a. pamenk1. Dzisiaj, fortepian ustąpił miej- ~zą więc, jeśli nie chcą sta6 si(; ofiar~ 

C'2llonkowtie angi kii.ego gabinetu sca gramofonowi, a wyjący glośnik ra- molocha jazzu - nauczyć si<: grac n~ 
k:ilkakrotnde protesi'tlOWa!Ii prziecńwko djowy zaJmuje już miejsce gramofonu. saksofonie. I 
szkalowanJiiu aingietsldero dowódcy w Marzeniem przedwojennych sztubaków . . . . obecności francuskich, g;enerałów. bywały skrzypce Stradivariusa _ ma- \V ~~nse~watonum dla_ j~zbamlz.1-

Ksiaika George Arthura wywołała w rzeniem powojennej młodzieży jest sa- stów dzieJ~ się rzeczy str_:i:.z!le: ?- kaz-
angielskiich kołach po-litycz.nycli takie ksofon i hawajskie ukulele. ?ego pokoJu docho~zą dzw1ęk1 um.cgo · · ż LI d o . _ _J> • • • • instrumentu - wyJe saksofon m1au-wnzen1e, e .oY worge uczw się Dotychczas monopol na Jazz . m1eh h · k b t r 'k " ś .' , ·~, 
zmuszonym brorntć swei czai na łamach murzyni prawdziwi i fabowani _ ale 7zy aw~JS a " a. a aJ a • piew.3.J<4""~ 
pism. za.iprzeczając jaikoby miał kdiedy- od kilku' dni kaidy tterr Miiiler z Ber- Jazz~a~dz1sty . udaJą .ma}py, amolów, 
kolwiiek zamiar wycofać nnsiłJ{; an.n-:iel l" b d · Ó ł . . f pawie I trąby Jerychonsk1e. 

• • """ " &· - ma ę zie m g za um1anrnwaną op a- , . · 
s.lde z francuskiego fron•tu. tą nauczyć się „robić jazzband", w pry Nauczycięlami są członkowie najlep ••••••••••••H•••eoe••M••••H•' w~tnem kół~u znajor_nych, podczas nic-1 szych zesp~fów jazzow~ch i zagr~nicz· · dzielnego· faJfu u pam radczym. nych: W pierwszym . dmu otwarcia za· 

botnik_· Czucllnowskl 
jest synem polaka 

z Wilna. 

Ookto"f W ~Jl[iUNOWSKI Berlif1skie konserwatorium będzie pisało się trzydzie.stu .. uczni.ó~. z k~cJ.: • łiln li cieszyło się ogromną ,popularno~cią nk- rych potowę stanowili znąm. ar~Ysc1 I . . . . 
tylko u członków Dulskiej „faniilJi Budi mu.zycy, pra~nący zapoznać się ~ isto- : . Od:vazny · lot111k sow1ec~1 Czu_c~n?w 
holzów" po mistrzowsku przez Stindc- tą .J~~u.-potowę zaś ekscentryczni mfo-1 s~1. ktory wyratowa~ od straszneJ sm~er 
go opisanej ale i wśród orawjziwych dz1ąncy 1 chłopczyce. Dyrektor konser I c1 śród lądów podbiegunowych Zap1e-

--- ' · watorium · oświadczył w wywiadzie ! go i Mariano ·i następnie dal cenne ws~a 

„Znane oddawna, gorąco zalecane. przez 
wszystkie powagi lekarskie W y .r o b y 
O w s i a n e Fabryki ,,O W S I A rt K A" 
Sp. z o. o. w Sosnowcu dawniej „Adam · 
Branicki": 

lfłl\CZKQ DW ~ 11\nĄ, . 
KAKAO DWSll\nE 

Pfal\TKI DWSIAłłE ~ 

·' 

dziennikarskim, że naujrn gry -na sakso- zówki łamaczowi lodów „Krasinowi'', 
fonie . trwa zaledwie · dziesięć godzin; co umożliwiło odnalezienie rozbitków 
hawajska ukulele · wymaga cztetech go „ltalji" jest -polakiem. W Wilnie przy 
dżin ,poważnej" ·pracy, jednakże czto- ul. Dominikańskiej 13 zamieszkuje już 
wiek pozbawinnY pociucia rytmu nigdy od 26 lat p. Józef Czuchnowski, siwY 
nie będzie dobrym jazzbandzistą, bo staruszek, introligator z zawodu, który 
istotą ·jazzu jest rY,tm. jest ojcem stawnego lotnika. 
- Czuchnowski miał syna Mikołaja, 

który kształcił się w gimnazjum w \Vil 
nie, gdzie ukończył 7 klas. W czasie za 
wieruchy .wojennej państwo Czuchnow 
scy wyjechali wraz z synem do Rosji i 
zamieszkali w Saratowie. Młody Mi
kołaj Czuchnowski zdał tam maturę i 
wyjechał do Moskwy, gdzie wstąpił na 
politechnikę. · Następnie przeniósł się 'd.o 
moskiewskiej szkoły lotniczej, którą 
skof1czył z odznaczeniem i został ofi
cerem - lotnikiem w armji sowieckiej. 

Tylko · iadną . żon, 
może mieć urzędnik 

. państwowy. 
Król Amanullah po powJ"ode z Eu

ropy zajął s:ię energicznie przeprowadz~ 
niem reform w swojem państwie w du~ 
chu ciwHizowanego Zachod?. 

·przedewszystkiem występuje os1~ 
Państwo Czuchnowscy wrócili do 

można znów otrzymać we wszystkich Apte
kach. Składach Aptecznych i l<olonjalnych". 

przeciwko wielożeństwu, które nie chce 
l dłużej tolerować. Polski, skoro tylko zdarzyta się sposob-

i
, K ·..J d 'k ań t 'ń ń u ność i nodawnemu zamieszkali w Wil-

Uwaga: Marka fabryczna „Dziecko w Owsie". 

azuy urzę 1ru p s wowy ar5.a SIK~, I . S - .. 
l t 

· ·b · · d • ł śl '-!. druń ł , me. yn pozostał w BolszeWJJ. Kontakt 
t ory y się o wazy po uwc 5ą ma I . . . 
'b k t h · t · tr d . . rodz1cow z synem zupelmc ustal z po-z n ę, na yc m1as o zyma ytnlS)ę. t . . . . . . • wodu rudnosc1 cenzury bolszewick:ej. 
~ .Co S.lę ty<:~y tych. u~z~dn~ow .. pan- i Dopiero teraz, kiedy świat cały pO'wta
._twowych, ktorzy maią JUZ więce1 zon - · rza nazw'1-ko b l at k' l t 'k · . · · . . l ::. . o 1 ers 1ego o m a pan 
to o tem _rozstrzygnn.e Rada przed$tawa- stwo Czuchnowscy · dostali pierwsze 
cieli naJrodu a.f&ańs.kie.'10. wiadomości o swym synu.· 



Z wybuchu składu Ha
driana przy . uli.cy. 
Cegielnianej a1·. 

~ ' I . I 

Spalo~tl' -śklady Hadriana. 

• • 

Zdemolowana 
\Vnqtrza iadnago 
z m1e_szkań przy 
ulicy Skwarowe1 

Wi&UIM 
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KlęSKa miesz.kaniowa w Łodzi· I Dwa poiary !.~1°!!\ 
.. b' • k t t e I I WiczoraT dwuikr.otnie alarmoiwauo przy ~era roz·m1~ry · · a as ro.1a ne. $~T~~~ krawieclclm prff ~ 

Na . 5 ł)ls~ęcy _ małżeństw . przybywa roc.znie 1.600 izb mieszkalnych. i~z:błv'l~1~:1ił~b\~:~a'! 
Lódź, 31 lipca. 

Od szeregu lat · jedną . z najdotkliw
szych klęsk ~yda · spdł-ecznego jest bez· 
wątpienia klęska mieszkaniowa, której 
rozmiary, mimo pewnego opóźnienia ru
chu budowlanego w ostatńich . czasach, 
miast zmniejsza~ się, stale i konsekwen-
tnie. zwiekszają. . 

O ile zagratiicą, naprzykład w Niem· 
czech, · klęst<ę 'tę zdc:ilano częściowo 
przynajmniej opanówąć, o tyle u nas pa
nują jeszóze w tej dziedzinie stosunki 
tak Q.t>łakane, że wiele·jęszcze potrzeba 
będzie czasu ~ wielkię,g-o, solidarnego 
wysiłku gospodarczega, . by doprowa· 
dzić do tego, ·aby każdy mieszkaniec 
posiadał własny dach l}.ad głową. 

nym przyrostem ludnoscl, Jest to cyfra wzrost małżeństw, wówczas okaże się 
znikomci, temb;;trdziej;, że przeciętnie w że w tym jednym tylko wypadku „de
ciągu całego· roku efekt prywatnego ru· ficyt" mieszkaniowy wyraża sfę rocz
chu budowlaneg9 nic przekracza cyfry nie cyfrą 3400 izb. 
1600 izb mieszkalnych. Statystyka łódz- \Vlzięliśmy tu pod uwagę wymaga
ka notuje tymczasem za takiż okres cza nia bardzo skfornn~. bO tylko jedną iz
su przeciętnie od 12 clo 14 tysięcy uro- bę m.ieszaklną dla każdej rodCmy. 
dzeń. zas przyrc.st naturalny t. j •. nad- Deficyt ten nie jest jednak ścisły, 
wyżka urodzeń nad zgonami wynosi ro- gdyż nie wzięliśmy w rachubę naturał
cznie od 5 do 6 tysięcy. nego przyrostu ludności i przyrostu na-

Nie można również pominąć faktu, pływowego, który wzrasta równocześ
że rocznie w Łodzi zawiera się prze· nie z rozwojem życia gospodarczegO w 
cłętnie 5 tysięcy małżeństw. LodzL 

Dla pięciu tl'.sięcy nowych rod;~in Jak widać więc, · problem mieszka· 
trzeba wiec p~ynaimniej pięć tysięcy niowy w Łodzi przedstawia się tragicz· 
nOwych izb mieszkalnych, podczas gdy, nie. Grozę sytuacji powiększa jeszcze 
jak zaznaczyliśmy . już na wstępie, do- fakt. że z; każdym rokiem buduje się 
tychczas przybywa LodZj rocznie zale- niestety coraz mniej, podczas gdy po
dwie 1600 izb mieszkal1,1ych. A wiec, je-1 trzeby mieszkaniowe są coraz większe. 
żeli pod uwagę wziąć choćby tylkc;> razie potrzeby. Widzi pan, jak ja jes-

*'l&J de Md 

Leżą w ·tej chwili przed nami świeżo 
opracov.;a'ne da.ne statystyczne dotyclą· 
ce wJaśnie problemu mieszkaniowego. 
Z danyc4 ·tych ol{ązUje .slę, że na Ogólną 
cyfrę 108202. mieszkań w . Lodzi,; posia· 

damv zatedwile 
99

.si(; mieszkań piętro- n~1·wna -H· e· łe· n· k·a· "· 1· -„„va·1en11·no•• z Ba· łut wycb (łącznie z parterem). 951 suteryn u ,, 
i 7,425 mieszkań na peddaszach. 

-'Poddasza zatem:-.stanowią 6,9 proc. Czyli nie łatwo jest zostać gwiazdą filmową. 
ógóiuej iiośći inieszk;łń~- : · · · 

· UposJ.edieurlŁociii w tej dziedzinie · . - · - Lódź, 31 lipca .. Iz szuflady biżuterję i wybiegł na 
nabiera liarw ·sU::z'egófnie Jaskrawych, 18-Jetnia Iielenka Margocka marzy- schody. 
dot>iMo' wówczas,: jeśli porównać nasze fa 0 karj.erz~ filmow~j. . · . • „Valentino" nie wr6cif już do tle-

. Codz1einnre odwiedzała .kmoteatry lenki. stos~nki pod ty:m . względem,_ ze. stosun tódzki<llł! kupowała fotograf je znakomi-
k~m1 Wr.?_ ~ławm, kt~ry. _ po. sta~a1ąc. t~: tych artyste. k r w. sżystkie polsk.ie cza- Dopiero po kilku godzinach zrozu-
lez ludno Cl CO L ... dź na naoln 110 - miała, że padta ofiarą wyrafinowanego - ~. . · • u ,~ ~~ ą ~c sopisma filmowe. 

niósł się na sąsiednie mieszkanie. 
Lokatorzy w· panicznym strachu P°' 

częli wynosić na ulice SWe ruchomości. I 
Przyibyła strat w clą.gu · kilkunastw 

minut ugasiła pożar. 
~:. 

W zagajniku w lesie karolewskim 2l 
nieustalonej pr.zy·czyiny zapaliła się tra. 
wa. Na przestrzeni. osiemdzieSJ.ęciu met. 
Łów kwadratowych - spłonęły wszy• 
kie drzewa. , 

Ogieó. uga.sila -wezwana s.traź ognio
wa.. 

Bóikl 1 napady. 
lódź, 31 lipca. 

W bramie domu przy ulicy Wawel· 
skiej 27 wynikła krwawa bójka. 

34-letni Alek~y Matl;lsiak, szofer• _je~ 
go żona, 27-letma Stanisława Matus1aJ; 
i 40-letni Jan Sturmański doznali .Powa· 
żniejszych uszkodzeń cielesnych. 

Wezwanę pogotow.fe udzielilo ran6 

nym pomocy lęk.arskrej. 

** "'" 
.Na Józefa Witkowskiego, zamiesz" 

kałego przy uH9y BrxezińskieJ 42, napa
dli Jan Skiba/(Brzezińska 42), Pranci· 
szek Kwiatkowski (Brzezińska 35) i 
Kazimierz Kowalski. (Brzezińska 42). 

\Vitkowski. otr~ymat kilka gl'ębokich 
ran nożem. Pogotowie w stanie c1ęż· 
kim przewiozJó poszkodowanego do 
domu. 148610 n:.eszkau, pos.ada tyl~o 1415 j -=-Ody skończę 21 lat_ myślała_ zloclzieja. Zwróciła się do policji. 

mł~~n u ~Mqz~~ a w~cz~~.i~dez~c~icisamo~icln~w~~ę~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~@!+~·~~~~~~~-~· 
~hv~ if.Xlen in:0cent~. . . . I liollywood. Tam będę się ksztafcUa na 

:od czas gdy w. Łodzi mlesz~am~ Je: , artystkę. · 
?1 119 1~bo:ve s_tapowią S9.6 Pf<>C. ogolnc: I Tymczasem jednak na bruku łódz
i osc1. m1eszkan •. to .we Wrocławiu sto i kim zawarta znajomość z pewnym mło 
sup.ek ten wyr~µ -~ę c~rą 12,4 p~o~ent. '. dzieńcem, który wśród bałuckich przed 

w ·yrod ny syn li 
I 

Poranił ojca nożem, żądaiąc od niego 100 złotych 
na wódkę. ; Cyf:y te ; ~zu.caJą , J.askrawe. ~w1a~to j stawicielem ptci pięknej uchodził za 

na UP?slęd~eme _Łodzi _w _dztedttn~e .m1e- noweg-o Valentina. ' . · 
~ka~1ow~J, stw~er~~aJ<uedn~czesme ·.w I Łódzki Valentino obejrzał ją od stóp Ł6dź, 31 lipca. I Szybko za.mknął drzwi na klucz i Wl 

. SI?osob az nadto ;v1doczny, ze ożywie- do głów i oświadczył z miną znawcy: Od dluższego czasu w rodzinie rob:o- dobył z kies.z~ nóż. 
n~c rudm budow1anego 1 pr~ystosowa-1 - Pani zrobi · karierę. Należy jednak tn.iczej Mikolaków, zamieszkałych przy - Jeżeli w tej chwili mi nie dasz 100 
nie ~o . ~o potrze? obec~~ch, Jest popro· dużo pracować nad sobą! . Szosie Pa:bjanickiej, panowały ciągłe nie złotych - rzekł do ojca - zrobię z .to-
stu ZYClOWi\ kom.ecznosc1ą. ~Le wys.tar-I · - Chciałabym b<,trd7-o się uczyć, ale snaski. bą 1Coruec. . . 
cza ~u p~zyt_em, .Jak wyk.azuJe doswia~- nie wiem właśnie do Kogo mam się Najstarszy syn Mikolaka 23-letni Ale Staruszek mb;ząsł się z przerażenia. 
czeme, . mtcjaty~~ pubh~z~a: • ale me zwrócić - odparła. · lksander, pijak nie chciał pracować i mal - Zlituj się n.a.de mn.ą-błagał go -
mniej potrzebna ~est rówmez m.1cjatywa - Ud7,ielę pani ·kilka lekcji. oczywi- tretował rodziców. nie mam pieniędzy. 
prywat~a:' ~tó~a Jednak, j~k dotychczas, ście bezpłatnie! Zobaczy pani,. jak na- Nieraz gdy wł'a.cał do domu pijany - - Kł.ami~szl -- krzyknął Alelr..san· 
na całei Jm11 nie.stety zawiodła. Jeży ~rac. z nożem rzucał się na ~tarus:z:k6w. der rzucając się na ojctt. 

Dane statystyczne za czerwiec roku Podziękowata mu serdec7.nie i za~ I Mikolakowie, me mogąc z·nieść tych Staruszek otrzymał c.ics w pierś i u„ 
.bieżącego wykazują bowiem, że w mie· prosita do siebie n·a następny dzień. ciągłych awantur, wyrzucili z domu A. padł na podłogę, wzywając pomocy. 
siącu ty.m rOZpQczęto budowę zaledwie , .. Valpntino" stawił się punktualnie. leksandra przy pomocy kilku, silnych Okrzyki rannego usłyszeli sąsiedzi, 
44 domów, z cz~go 39 mieszkalnych, 2 Ody Helenka powied7-iała mu, że jest fizycznie są.siadów. którz)r w&arli si~ do miesz:k.arua. . 
przemysłowe i handlowe i ·3 innego ro- sama w domu. ucles·wt się niezmiernie. Młodzieniec zaprzysiągł i mzemstę. A1eksandTa obezwła<lniOlllO i oddana 
dzaju. Jednocz·eśnie rozpoczęt~ trzy t. - Odes;ramv scenkę rodzajową - - Pamiętajcie - groził - wr6~ do w ręce policji. : 
z.w .. nadbi.tdowy . względnie przebudowy. r?:ekł - ja będę' paryskim apaszem. a was i wszystkich wymoa-duję! Wc.zorai znalazł się przed sąd.em. 
. Dane te ws1(azują w dalszym ciągu, pani miiionerką -ame_rykańską. Uwaga! Przez cały miesiąc nie dawał znaku Na spraw.ie tłumaczył się, że hył pi· 

ie w pierwsz.em,pólroczu 1928 ·roku pry; urnd7nno nan.a~i-.n~ mies7.kan,ie! · zyi.cilł.. · · fany i i nie przypomma sobie d11;:olicxno· 
watny ruch budowlany przvsporzył I ttelen1··a bvła posfus7Tia. · Pewnego wi~zoru zjawił się - w miesz ści zajścia. 
tylko 396 izb mieszkałny~h. W porów- Polo7vła !'ię na kanapie. „Apasz" na kattńu. Stary Mikola.k był sam w domu. Sąd Skazał .l!o na 4 miesiące więzi~ 
naniu z zap'Otrzebowaniem i natural- sunat cyklistówkę na oczy. wyciągną.ł Afeksa.nder był mocno pijany. nia. 
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Iła jubileusz 
urodzin Tołstoja 
wytwórnia „Metr~ Oold
wvn" wykona dwa fUmy. 

- Co tó za wspaniały 
kot.eJe zclaztte. 

W"Ynalatek - 'Jaka r>ani dziś jest chłodna w sto• 
~urtku do 11rnłe. 

Wytwórnia Metro-Goldwyn wylrnna 
la w związku z jubileuszem urodzin T oł 
11toja dwa. wiełkie filmy, osnute na ile 

- 'fen Kugelrna.n musi być be.rdż() . j~go utwot6w. 
....... O takt Zawdzięczam lrt1 caty ma

jątek! 
-. Cz:v pan je-st inżynierem? 
........ Nie, a1e jestem jedynym spadkó

btercą wuja zabitego w oeaste kuta~ 
ł'trofy kolejowej. 
M••••o•oOM•Moe·e••o••ett•Ot•• 
li~ 

bogaty, skótó mógł sobie pozwolić; aż'1 Pierwszy fihn. ·t? „Ann:1; , !Ca.reninti.: 
by jego auto Hlc~ło kata.strofie i roz- na tle zn.alltonutei p-0\iv·!EH!t-J. zM,1e1 
trzaskało slę na dtobtte cżęśct. ~zet~ym r:t:e.e;:wm. W toJ~ t-r,tt.tłoy.•7i z~~ 

w1~1 ·-~·J&Ulll.lili8 k<>ma.ta adys.tika Greta Garoo, Jait.::> feJ 
parlnct ~g.ficer .\Y/roń.s:1d ukazuje ~!ę 

.......,. Czy t1le rozumie pan, ie w ten 
sposób daje do zroztn'tlienia, . że na sezo11 
zttnowv mu$zę mieć nowe ftttro? ... 
M ·p1 Ili& Nłfi'!ł# W 

P. ryszn1· "B Z Uk-. w· 1· 16"DDY- „h bałkon'111 ~hnw~ł~;~:<L~11:,~r:!~f. ·~~~~n~~~t!i~ 
U lłU U . U WG jedynla ro'Zsze.rzona w tych mie)s,.. iich, 

Mit Ś • f d • • · • dl 1 A gd.żte tego wymagało odipowiedn.ie <em· o nicy auny om owej nie pow inna po ev. a... po. Sceny w~dgów w Carskim Sioh 
przechodniów! ~zczególru~ Z'\'t"ta.ca,ją uwagę swym U..-mie 

. - . . J'}hlym wyikonamem. 
Lódź, 31 lipca. J Nie jest to wcale przesada. Ileż to 

1 

Ukoronow.aniem T.alsto~ewskicj pro. 
Zamiłowanie dó kwiatów, dekoro- i:;aiy zdarza się, że zdu~ion~ niesJH:>· dti.kcrj.i Metro..;Go.tdyrui jest jednak film 

wśttie okien t balkonów, nie jest w t-o- dzianą kąpielą -... podnosi taki. ~b~wa- „Kozacy",. ósnuty na .tle. opowiad aG.1.i<i., 
. tlżi rozpó. wszechniónti: Mdmietnie... tel gło;vę, a t~ .....,... ?O\V:Y strurrllen w?~a tc1·?tąd na .Język poJ

1
t>ilu nie ,przałD:żo!Ile·go. 

Wielka to szknda bóWiem miasto ha„ zufo tum::ilnYlt'łle, ze wodotrysk f)ocho ... ;F1l.rn ten został wyllSIOllally duiym na:!da-
Sże cierpi przeciet stale taczej na dzi z balkonu, gdzie kwitną śliczne geor ' dem koszt6w. 

Trz"ba by" prak· 1J"zn11m' „ • . . . . . ginje i tulą się do siebie wdzięczne V/ybudowano wio$.ki cz-=czeńsik.ic, 
Ił Iii U I w • • • _ nadutłat kurzu i sadzy, bratki.'.!' • titanice kcna-ckie, spr-owadton.o 500 au-

---.-._ niz z1elenl.... .. - Prósz(} i"Ja'ni ...... co to Jest?! ten tycznych kozaków, i:ome:ndę nad ni-
Bibersztajn Jest bardzo praktyczny. , . Ż~ . j~dn~k pi~łęg~a.cja ~iat_ó -· i ro. :-- J~któ C?? }?odlewanie kwiatków„ 111i P-0\\~crzon<>· ~nanen;u kozacikie~u ge 

• t . . . . 1 . • t t . i slm aomczkowych ma. W pewnym stop„ brzmi odpowiedz. 11.erafow1 z czasow wóJny Łukarru1k1emu. 
&. ~J SWOJCJ CCC11Y JeS nawe Wleice . . . ł - 'k·„. . .~ ód Jtt' tka.11""".. *"' . 
d 1 · · odk 'l , · ł) . bl"" ·-h mu zwo ent11 Ow \V.'.)r · ies - vvW * Czywanii.e nad stroną folklorystyczną sipo 

~~ 111ka~de o~!~·f. Ją wo ee izmc f:.?<it~ -- o tern można si,ę nieraz _ pr:te• Pi~tę~acja.. roślin okiennych je~t - ~~~o w dOświadczooych dłoniach puł 
S> ~rcdaw~o tłdhal do Kr nicy. za. ł konać cho:Uac PO, ~hodntk?toh lódikich jak po~edzieh~n1Y' ""'"' bard~o chwale~ · tt~mka ks. Czawc~a~Clze, byłego d·o~ 
Pi t ·k . . dl d {. l 1 • <> poralme.J, lub wieczorneJ Porze„. Wte nlt, godny za:chęty i poparcia obyczaJ. wod.iy pułku czeczensk1ego. 
wi~l~ .~~.e~~o':!z:esta~l'~~~i~ t~.~ i ~z r I ~y tttiatrnwtc1e.> zwolennicy domowej potrzebny zwtasz. bza w Ł.odzi w . jak Aktja. jest .niezwykle c. iekawa i ha.t-

' _ 1 , , e ~ ~ fattń'Y ma.Ją zwyczaj • _ . _najszerszych rotrt1iArach, ale ~ na ll- wna. Kou.k t~rsilu Łukaszka, główn..:t po -
podróżnych, ozy n:tos czegoś sobie Z'Y Połewa6 r<MSllttY; tość boską! ......... ezy nie mofna podlewa~ stać f1!niu jest intel'lpretowany prze.z 
ezySiedzący vis a vis Bi'hersztajna. st· _ taś przy tej okazji stale zdarta $fł, ze kwiatków o t:tklej porze doby lub w ten John.a iąHberta, jego oblubii:nka ~ozacz 
szy pan obstat o . l kLank ar. Bogu ducha winnemu przechodniowi p0sób, aby nte zmuszać blitniego do ka. .Marianna to Re.Me Ado.ree, pliJa<::·zy. 

' wa si ę gorąceJ lełe się na głowe, chodzenia stale z„. parasolem? Prysz- na kozak \.Va.nia to świetny akt-olt" cha· 
kawy. - . - -· . . . acZ'kohviek nie należy on, bYłtafmnieJ, nice z ukwieconych 'balkonów, i oklett raktyrystyczny Ernest T«re.n.ce. 
berszt;;1,Pa~~ó~ze~~~k~~~uz 0~6Z~~ do ~adnego gatunku roślin i lJ.ewnie wca są przecież.-. ,,grubo nie w porza.dut"'. zi-0~~\!.~ fii111~s=-ą 111a najwyższym po 
pretekstu do rozrnq_wy, .._ at.e _ jak le me życzy sobie podrosn!\ć.... ..... łt ys y-c 1 
można być takim niepraktycznym? ....... ___ .....__ 

Czy pan w.ie, łłe part tu żapłact za ka- c ł „ k kt6 ,„ „ • • ·1 OWStANKA BRANICKIEGO. 
wę? I czy ona będzie chociaż gorąca? z ow· 1e . . ry \V asn~ sm1erc Pf ZBPI ~esUa ra.cionalnego odiyWiania Jest Jedna. 
Patrz pan, jak ja się urządzam w po- t . łf . 11 naJwa!niejsLyc11 la">:'..in1\! 1rga11uruu ludz-

kiego patrawąmt djef.ycznymi, stanowi o WY· 
dróźy: Jak wybieram się w drogę, to Na złość medycy· nie, doży ie lat I oo. a może i więcej. tt.tfm3loscl organizmu - Ostatnie dzic~iątki lat 
muszą mi zawsze naszykować w domu spac.zaly sposoby odżywiania, przH .zarzucenie 
trzy .Q.ute termosy..., Ż w~ze....- d~•; l:inow• koszulę ! krawat. . RPOŻjl'WaDICl naj'J)rustsz'i'.::11, llaJnaturaJnl'!jl>'!:Ycl-. ~ 

Aż tr ? .„ 1 
-t n-.A -c • przecież ttaJzdtO'WlłZYch potraw. 

- zy W wielkiej kamienicy ,,.i--ttJ11a okrętem• Resztę ~tanowił przepi~ . Biorac narody o v:ys.>~!~! kulturze, stwil"T• 
.._ Tak, bezwzględrue tr~y. Jeden Z ptzy ut. Czemiakowskiej t52 ... t54 zain:rie Trąbił okowitę C1;tery doby. W sobo Q:zamy wostatnloh latach tendencje powrotu do 

ł.awą, drugi z herbatą, trzeci z złmuą s.zkttie 40 t ka11tUZtrlk, p. S~z~ Kot. tę o godzinie 4-ej po południu ZtJaleziono „natury •. - W Ano;Ui. Am·!· ;1c.J ..::iraz cz.;~-:Iej 
wod.tk Na wst:elld wypadek. Wtedy ja• Od dłuższ:e6o czasu p. Kot chorował g.o w ~aku ń4 uliey Fa~j~ usuwa sie z ladlóspisu potrawy, zawierające 
dę sobie jak lord, nie potrzebuję niczv·. na. to?A.Jek. Ni: Mó"ł 1, egć, m<! mógł .,.:,,. Poli~and przenieśli pt;ainb.lł<0 Kota sk.adniki szkoill.Iwe dla serca. narelc i t. d., za-

~ ąu .s •J .t'""' ~J -.i "'6 stt<t>uJąc te 130tra"vy produktami mącznemi, gló-
jej laski, nie kosztuje mnie w drodze ani 1 <;i:ągle latał, jak kót z '.P'lchetzem, stU• do po:bliskiego komisatja~ daką.d też wnie Prtetwcramt owsianYml. Całe z:lstc;py 
g.rosza 1 mam co chcę ....... na kail\..e za- lifąc aamotno&c:L wezwaino Pogoł.owie. Dzięki enetgkmym mlodzleży szkolnej, załogi r0-botnicze, zakłady 
wotanie. Mogę nawet ....... bez uszczetb· W ubi•gły wtorek llldwieQlł Wai.tta. z~biegóai otworzvł 0iez1 i. zwierzył się łe żeńskie karmi się rauo głównie, potrawami ow-
ku dl · b · od · l' ~ · ki ' Op--~·- · · 1~1. •-- - • _1.. -hrć sia.nemi, przyrzadżanemi z płatków lub mączki 

a s1e Ie - p z1e :c się z ms w ·u!n.ii&.wuy pa.qent~ tJAWZ ~:wo- ~zo\Vi ft S"Wfua prze„, • . owsiaue1. !%: dziwnego, gdy?. badania warto-
tazie potrzeby. Widii i>an, jaki ja les- W: Zaci.ekawiony dokt6r zbadał go ści pewnych artykułów swżywczych wykazały 
tem zaopatrzony? ro się nazywa być - o, pan długo me pociągme. Na ta. UCZ'9gółow~. w końcu ośw.iia.dczył: niezbicie, iż potrawy ow . .-lane zawierające duży 
prakty\:znym .. , ką, chorooę n.iema łek.u-stwa! - Jeżeli J>8.1\ski erga.n.izm z.niósł procent krzemu i soli wapnia wzmacn.lają kos.ci, 

W spółipodróżny wni~kuje ze słów Zma.rtwiony K<>t wrócił do domu, stczę!l.iwie takie ilości alkoholu, to rę- nie dapuszczai;i,c da rozwoju gruźlicy, - miesz-
. ...J~ · -....t-:ft_.,_.. .:i...! ._,_. czą w sobie tłuszcz i awenini: wzmacniające ge-

praktycznego Bib~sztajna, że ten chę- guzie go czekała ndes~. Ot.rzy- czę, że pan dożyje sęuz.iweto "M~q. netałn{e cafy organizm. Wziąwszy ponadto Md 
tnie poczęstowałby go, mówJ. Więc z tttał pocztą od hra.ta z Nowego JO\t1ku W!mzufę zdirowia i tegruun. uwag~ taniość odżywiania owsianego, ulepszuną 
uśmię..chem: czek na 200 dolarów. Po wyjściu lekarza, uradowMlly' Kot technikę w łuskaniu ziarnek owsa -(usuwające 

- Tak - trzeba pirzyznać„. Czy Ptagn.ąc &ę godni.e p~otoWać dt> :sięgti.ął do spodni, gdzie miał . :za.szyte 50 niebezpiec-zenstwo łuskowe) a gfównie miły 
n.. d • ki ~ft- ·t __ ...1 t , 'ł b' d 1 , t.. • tw' ~-.J....!i • smak potraw owsianych, spożywanych czy to w m_ógwyrn wobec tego poprosić pana O wę row ~ ha li<µU em św.i.a · u.pt $ó ~ o a.i-ow na pogueiu 1 s h:i:r~. ze mu postaci zup, kleików czy też legumin, zro~mle-

kubek kawy? nowy gunitw, kap01usz, !~Jer.ki pc:llpe"' je wypruto wra.z .z klesze.n!~ my dlaczego społeczeństwa dbające o zdrowie 
.._ Z największą przyjemt1ością„. - - pokoleń, zalecaia i propagują jaknaJgoręcej tę 

mA. • B'b t t · z , · · 1 formę odżywiania. I w Polsce ostatni_ęmi czasy, 
vWI l e sz aJn. araz panu StUZę„. Ba k d . k. p ·1a1u l głównie oa opinie najprzedniejszych sil lekar-

Zadowolony Pasażer poszedł do re- ry i1 y \V w~rszaws 1m sz R 1Skich miasta Warszawv a w szczególności mia-

~~~~~c~jrnó~~ a ~;~~z~sem'0~~=~~:~f: -- -. · - li - . I • ~~~!;~~~. roM'f~~!;to~bl~~~~dfe~~~z~~~ang~~: 
zdjął z siatki wie~ą walizę i zaczy11a Para pi JBnych awanturników rozpędziła personel. Jl\ naz~lska Dr. T. Mogilni.:kiego, Dr. Je:zego 
szukać po kieszeniach kluczyka. Szuka , - I-:Jerszf10klą., Dr. Henryka Krysika, Dr. Elgero-

- szuka - denerwuje się coraz bar- Z Warszawy donoszą: . 1 n~jmqiej ~ie zagrażają~e tyciu. Pogoto· we~1~rr,[.{r~~~~°:e!;mw~~~~i::c!1ipotrzebowa-
dziej Ił.O dobrym kwadransie Edward Jatczak. murarz, zam1esz- Wle zabrało go do szpitala Starozakon- nia wrasnego firma A. Branicki w Sosnowcu u-
mówi zrezygnowanym matowym gło· kały przy ulicy Górczew~kiej 71, wra- nych na Cz:vstem. ruc!mmiła orzec! szeregu laty fabrykę przetwo-
sem: eat wczoraj o god.zinie 8 wl~cz. do do- Po drodze do karetki silą wtargnęli rów owsianych pod fłrmą .„o~s!ank~"· któr~i 

'llll .... Od I • sl1> n 1..11 • bt m . .. . • , N' ·• . j produkty nod względem iakosc1 me ustępuJ~ 
.._ \;we pan - to jut }est "'Prost nie ••1U: Y zn~ ~Z-t "' ~ ... ov ZU · a • Y~ dwaJ PlJani męzczyzni, le iwaia3ąc na produktom tego r-o<lzaiu p0c:hodzącyclt ze źródel 

!Io pojęcia::: Co to jest: ile razy wyjeż· ~tolaCY Pod s~1aną Maqan Matulko (Ba" perswaije lekarza, oznajmili, ie ia- zagranicznych. -
dżam - zawsze muszę zapomnieć za· hcka 13) ~yc1ągnął z kieszeni rewQlwer tnleriaJą towarzyszyć rannemu, a na· --------
brać ze sobą kluczyk od walizki... i strzeur k11kak.rotnte. . wet asystować przy operacji. S"r"• pr••bt.t• nnł.nm 

Znów będę musiał z Krynicy depe-, .Jatczak p~dł, ugodzony w pierś W szpitalu, wobec sprzeciwu ze li UU liłi łł U&i2 
~zować..,. dwiema kularnL . . . . strony personelu, wynikla głośna awan-

Remus. . W zai:iteszamu, Jakie ~nlkło, ~tkt tura. Ir.truzi, uzbroiwszy się w stołki, 
. me oomysłat ~ zatrzyman~u, napastmka. rzucili się na sanitarjnszy. którym udalo 
Matulko oddalił ~ie sP?kom1e, p0szed,I się 1>rzenieść rannego na salę operacyj-

po sprzeczce na tle 
zdrady małżeńskiej. 

. TEATR POPULARNY. 
ZAI<OJQ"CZENll! SEZONU. 

w dniu dzisiejszym o glXfz. s.30 wlecz. teatr 
JOiPufarny zamyka swe podwoje na okres ferii 
le1'Jich arcy-zabawną komedią w 3 aktach M. 
Bałuckiego p. t. „Klub kawal~rów„ - jest to 
osta;tn!e przedstaw.ien!e w bieżącym sezonie. 

Nowy sez~ teatralny rozpoczpie się dnia S 
. "1'zoSnla: 'I'. b. po przeprowadzeniu zmian per
wncłu a(tvstY(:Znel{o. -remontu w sali ~tralnef 
Hsce1~ 

do za-go ~omlsa.rJ~tu t, kladąc rewol- ną i zabarykadowa~ drzwi rnebiami.. Warszawa, 31 lipca . 
wer na biurku dy.zurnego przodownika, p·· b' ut· , d 6 k _ We wsi Pf)wsinek, pod Wila11-01.vem1 

- oświadc~yl: . ~Jacy PO ię~ 1 n~ po . w rze po a_ 1"e>ze,gra~ się wczoraj knvawy dramat. 
......... Przed chwilą: zabiłem czlowleka. mien_-e brukowe, . ktorernt zbombardo Oto flobotnti.k firmy Hor.n i Ru'.Pi~·wicz 

Aresztujt;ie nin!e. wali wnętrze szpitala. Jó.zef Szymańs1ki, zam. w P.ow·sinku, po 
. •• p ł • Tymczasem lekarz ogotowia zate· !sprzeczce z żoną wbi robie nóż w ser-

Mytu sf ę jednak Matulko. bowiem lefonowat do k-0misarjatu. Zjawiła się ce. Padł trupem I'.a miejs.cu . 
Jatczak od kul nie zgiaąt. policja. Ą.wanturnik~v obezwład,niQno i I Powod~ SiPrzeciki była .zdrada mał 

~any okazały sio cłctkle. ~ br zaprąwadzono do komlsarjatu. tećska. 
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B.gamja, więzienie, rozwód. Sen · o dwu trumnach. 
Cierpkie apanaże tronu piękności. Narzeczonej przeciął gardło brzytwą, a sam zamie• 

Otrzymać tytuł „najpiękniejszej ko· Pani Estella Kozłowa :z Chicago, wie . rzał Otruć Się trucizną na szczury. 
biety", królowej piękności'' - to nęci dząc, że do konkursu dopuszczone ·„ą- ;e , . . . . . . 
wszak każdą niewiastę na kuli ziem- dynie kandydatki niezamęzne, u.kryła Przed sądem w Bo<::hum stanął Jak~ ~r~zem d.zie1e wykole1onego młodego 
mej. przecł komitetem to, ze· jest męźatką i o~karżony o zamach morderczy .24-le~; zyc.1.3;. 

A jednak rzeczywistość nieubłagana że bez wiedzy męża zgłosiła się cLo kon PlO'tr Man;tz, który narzeczone) swo1eJ '1 ~1otr w 1927 ~· przybył ~ .Boch~, 
wykazuje, że owe światowe nagrody pię kursu. Mał~(Y.rzac1e Rademami przeciął hrzyl~ oth;1e zako~hał się w 20-letmeJ urO<J::i-
'ffności rzadko kiedy przynosU\ s.zczęś- Taiemnicę wykryto i pani Estella. wą gardło. lwe1. ~łgosi · 1r:dm~. Chtf."c knk~~ 
cie laureatkom. utraciła nietylko tytuł królowej pięknoś P.rz,riaci~l Hamtza Antoni Sieven na zykcie, w:;~ swe1. ~ . t p· :_ J~ 

P 
- _, kil1- l t · tytu' Mis Am · 1 t kż · · 1.-.ó b · n "" mal'e . na zws.up wozu 1 lt(<Oitlla. 1-e:Il:i.a.uz;e 

rzeu 'KU a Y 1 ,, ery• c1, a e a e 1 męza, '-1u ry 0 urzo:ny, zasiadł róWilliez na ławie oskarŻ()JJych t · d.nak t 'ł t iwie 
ka'' pr%y:tnano uroczej Karolinie Nash z wniósł przeciwko małżonce skargę .roz„ Ipod zarzutem namawiania do zbrodni Se_ ie roz rw<>m w o.war.zys 
St. Louis. Ta młoda d.ama posiadała tak w od-ową. · ieversa. . . . . 
prześliczne dołeczki w buzi, ż~ ubezpie- Widzimy zatem, że ncawet korana pię Hisfotja miłości tego bladego, mizer I wtbd)'.' P~znaciele za~zęli snuś pta. 
ctyła je na 100.000 dolarów. kności ma swo~e kole,, nego chłopaka, jakim jest Hamtz, - to ny Smo O'JC~ • lkr'tko ed 

W komitecie konkursowym zasiadał am w &• w ;; a • „„ ..... .,.
1
!hveemrs noa z"y.,..t·0 ~::ł:oarzato .... ;~łr.z_i_: 

~śtód innych mlliooer z Filade!ii Mr. ~... . . . '"'""' "·~ ? Y ~ n:zi. 

:io~~h.~~=;er.K;:~t~~ca~śj~~ Jl. mnryk~n· SL8 ta· bryka d0kł"f0" \V. :1ktb;~hwi=~;ili sm:ad~~~!; 
bił ich poi;iadacz.kę i wyjechał t nią w n li li n u posłaniu ~łz 1 ,~o narz.e:-zona. . 
podóż poślubną za o-cean. Piękna Karo W ł b Ć I t k ł b Mał~sta ~ .rueiednokr<;>tnie 
litta powróciła z Europy sama l :rozczaro ys arczy a ODOWa przez parę a S ryp a, a y narz~0<nego, aiby ~enil tryb ży~, !1 
wana. Dowiedziała si ębówiem, że jest otrzymać tytuł naukowy. ~dy on w; eł.Wym ciągu ~dawał się P

1
• 

:pamlą Niticllin~er m. 3, podczas gdy nr, 1 1a.tyk.om 11 hulan.k~ w ~)gorszych spe„ 
i nr. 2 tyją i rozwodu dotychczas z mr. W Ameryce istnieje ba.rdzo o:ryginal Również w Europie coraz większa li lwnkach, postanowiła. z mm zerwać. 
Niirdlim.gerem nie uzyskały. ny sposób uzyskiwania tytułu ddktoTa. czba, szczególniej w Niemm:ech i w An- -Wówczas w umyśle młodzieńea doje 

Podobny los spotkał Ivette Róy. I ją·· Miainowicie t. zw. ,,Inco.rporatin~ Com· g.iji, poczęła uzyskiwać amerykańskie, rzała decy.zia1 aby ukochaną za.bić i se.. 
uz~o ~ ,,~aj~ię.krtieiszą. kob. ie tę . Ant" pagni~s", rodzai. uniwersytetu korespon 

1 

kores.pond~-cy. jne dyplomy dokt?t.skie, hie odebi::ać. żyde. 
ryki . Poslub1ł 1ą pewien unpresario te;- dencY)nego, wysyła skrypta swym abo.. co;p..rawda rue uznawane w Ell.ro!Pl~, ale W dniu krwawego zamaC;hu Hamb 
attalny •. który tak sanio jak. Nirdlinger. n·Cf!•to.n1, a pć od~braruu przez .ni<;h ma„ po.zwalające posiadaczom ich przybie-- włożył rt.a:ost-rzooą. hrz&ę ®. kies.zem. 
zap01lllllał o przeprowad.zetuu rozwodu tet"'Jału w ciągu kilku lat; wyda.Je am dy~ rać tytuł naukowy. ~tarał się <> truCJmę "'udał się po wy„ 
z pierwszą żoną. plomy do'ktorskie. Obecnie posiadacze ciężko zaptaoo- piciu większej ilości sz]da.nek piwa do 

Miss Juli Bruns z St. Louis, mian.owa Kogo stać na na dość dro.Jti aibona- w.anych doktoratów w Europie i w Ame mies.zlkania narzeczone.j. 
na „królową piękności" dostała s.ię na ment skryptów, ten tnawet ich nie <::z.y, ryce zaczęli protestować i czynić star.a- Kłedy M.a.łgo&a oświ.adczyła. te U.. 
scenę, gdzie pomimo zupełnego braku tając i n.ie po.siadając odpowi~dmi.<:h kwa nia o zakazanie wydawania dwlo-mów nowczo zrywa z o.a.rzeaoo.ym, Ilam.tz 
talentu, dzięki swej urodzie, świędła lifLkacj'i., moze zosfać d-okt<>rem medy.cy pn:ez Incomporatimg C01np. Protest ten rzucił się na nią i brzytwą przeciął iej 
p.rzez jakiś czas tńumfy. A.le populat'· ńy, teofogji czy też innego fakultetu. Po z.apeW!tle -zostanie uw,zględniony, n:i~wia gardło. Ucie:kł potem, gdy bi.OOM. dziew a 
:ność jej nie trwała długo. Miss Brun~ dobn<0 jedna. trzecia pastorów w Sta- domo tylko, jak zo·stan,ie załatwiona <:zyna :z:broczona knWą z ~ 
staczała się co.raz niżej, wreszcie aresz- inach Ziedt1oc%onych posiada dóktoraty sprawa ważności jut wydanych tytu- kr.zykiem padła. na ziemię. 
towano jl\ za kradzież kleinoh)w. tego właśnie typu. łów. Cudem praw.ie zdolano uratował jej 

Pitkną telefonistkę, Eunice Geiser, życie. Hamtz powrócił d.o S'W$ mie&E-

po uzyskaniu tytułu „królowej piękno· P w I o R A Ił UZY łłY ka.n.ia, ale tlie zatJł pn:y~ tro. 

~~~:~~ło~~tfa~i:;:~ni~0 ;P~f;i\!: Hf lf no I p n E K M cz ~~!~~='~ ~ ""li„ 
tra'h. Nle~zcz_ę~hwą. p1ę~ośc zaw1c:sZ?· ·1 ORKIE~TRY SYMFONlCZNEJ c~ do Hagen, aby potegnat 1S1ę z_.. 
no w czynnosc1ach słuzbowych az eto ~ dz.i.cami przed śmiercią.. 
cza~u, g?y świ.at zapomniał ni~co o p~ę- I pod dyr. Teodor a Ryder a. . Następnego ran'k.a poilicia zna:i.a:zb go 
kne1 Ge1se.r. Utrafa poborów 1 zachwJ.a- D „ ,.._ . . . . . śpiącego w poczeka!ni dworca w Hagen 
n.te :i-1. atanowislku były kroplą g<>rycz? Zia, I Anons; W czwartki, soboty, niedziele 1 wtorki od g. 6 pp Aresztowano gó, a są,d skazał Hamtza 
w kieliszku sławy. o godz. 6·ej po poł. KONCERTY P PULARNE. n.a 4 Iata w:ięzienia.. 

-„„-.,,, ... .,,,._ ... ._ ... ._ ... .__,._ _ _..__..__.._,..._ ............ ,,.„„ nością będą się upominać o zwrot za- Porucznik Kobielski przemówił nad •• / _ ...... „„ branej im pozycji. trumną, mówiąc o walce o wolności 
' B B O ' - Panie poruczniku, trumna dla uciśnionych, przyczem słów Jego znako 

(', -,-E_RR~-·ZR BUXK. LEnSTWD KRWI.'•' ~~r~q~a:~~~~~o~::1e~ędziem:ap~t~~ :!~~a'7~~~°i!ć z~~=~z::~o:!:. zrozu-
' feldfebel Ringman. Wobec wytatnego zakazu pttet>iso-

- Dla kogo trumna? - zapytał Lim wej Sal WY nie oddano. 
burg, sądz"c, że słuch go myli. Trudno kule s~ dla .\„m. ..... •ch .na 

I POWIEśC SENSAGYJNO·KRYMINALNA. ' ... ' ~ Z..:t-J I Q.ł „„ -Alfred Courtquartier, panie poru- zmarłych szkoda prochu. -· - „„ czniku. Tak się nazyWa francuski ofi- Zaledwie zdążono zakopać śwtete 
~„ ...... „„ ......... „ ... „ ...... - ... „ ... „ ............... „ ... ,,. ... 1!!1 cer Proszę, jego numer - odpowiedział groby I oporządzić mogiły, ze strouY, 

28) Ringrnan, podając Limburgowi metalo- francuskiej świsnęły kule. 

- Melduję, że okop oznaczony na I - Pozatem pańska odwaga i zimna wą blaszkę. - Do okopów! - padta komenda. 
mapie sztabu generalnego numerem 14. krew ocaliła niejedno zycie - mówił Limburg przeczytał: Alfred Court- Po kilkugodzinnej przerWie frarr..:uz\ 
w rejonie wzgórza 226 pod Ponta Mous I dalej pułkownik. quartier 26 fusilier Rgmt. rozpoczęli kontratak. 
son został zdobyty przez 3-cią, 6-tą i ( Limburg musiał zrobić zdziwioną - Z papierów wynika, że Conrt- Pan Ll.mburg miał wYt"a!ne instruk· 
7-mą kompanję 60-go pułku piechoty. minę, gdyż von Dryll zaraz dodał: quartier byt alzatczykiem urodzonym cje utrzymania pozycji za wszelką cenę 
Stan 7-~j kompanji uszczup~ony o 2 .za- _ Tak, być może nie rozumie pan w Strassburgu - WYjaśnił Ringman. Po krótkiej wymianie strzałów roi-
b!tych 1 4 ranny~h. ~d?byhśmy 12 3eń- nawet znaczenie swego czynu. Otóż - Dajcie jego papiery! - rozkazał voczęły rozmowę armaty. 
ców, w tern 8-m1u c1ęzko rannych -,- pod gradem kul obserwował pan 6 Limburg. Podziemia drżały w posadach. 

ld ł bk · · · k · wzg Rl ł d t · me ow~ s~y o 1 spr~wme, Ja u~o- rze 226. Zauważył pan szybko usta- 11gman pos uszn~e po a pap:ery. Francuzi chcieli utracone pozycje za 
d.zonY zolmerz,: von L1mb~r~, pręząc wione małokalibrowe kartacze. Pięć mi które gfosily, że porucznik Alfred CfJUrt sypać o'{niem ; żelaetwem, zmniejszyć 
się .przed słucha1ącym go p1lme pułkow nut starczyło dla unieszkodliwienia ar- quarticr urodzony w r. 1890 w Strass- ~tdporność ptLeciwnika i wówczas do-
nik1em Dryl~em. , . . tylerji francuskiej. Jedną salwę zdążyli burgu przydzielony został : legji cu- piero przypuścić atak. 

Pufkowm~, usm1e_cha1ąc się zlekka tylko oddać. _ Przedstawiam pana na dzoziemskiej do 26 pul'ku strzelców. Telefon i.e sztabu jeszcze raz dono-
z zadow~lema'. przy3ął raport, odsalu- porucznika i do krzyża )Valecznych. - Zdrajca.! ·- powiedział dob:t;ie sił, że pozycji pod ~adnym pozorerr Q-

towa.ł L1rnbm ga, dając mu znak, aby Mimo to jednak, zalecam w~ęcej ostroż- Ring~an. puszczać nie wolno. 
urzy3ąt ~wobodną postawę. ności, brawurę często przypłaca się - Przeciwnik walczący oko w oko o ewentualnem marszu naprzód za· 

Dowodca pulku odnoto~ ar coś w życiem. w polu nie może być zdrajcą - odpo- decyduje sam sztab. Narazie trzymać 
swym podręcz.nym notesie~ wyrwał _ Panie pułkowniku, mnie na ży- wiedział feldfeblowi Limburg. się okopów. 
kart~ę i podał Ją adjutantowi ze sto- ciu nie zależy, gotów jestem każdej - Rozkaz I - przyjął wyjaśnienie Limburg poprosił o większy zapas 
wami: . . . chwili umrzeć - powiedział dumnie do wiadomości karny. żołn i er~. } granatów i miotaczy min, czego mu o-

- lJm1eśc1ć w roz~azie dz1e?nym. Limburg, którego pocbwaly zwierzch- - Dla Courtquartier oddzielny grób, czywiście nie odmówiono. 
- Panie poruczniku von Ltmburg! nika drażniły i krępowały. krzyż i tabliczka. Zapadał zmrok, a artylerja francus• 

-:.. zwrócil się Dryll do dzisiejszego bo- - Rozkaz! - powtórzył jeszcze raz ka wciąż jeszcze ziała ogniem znisz-
hatera. Von Dryli podał Umburgowi rękę, niezadowolony z specjalnych wzglę- czenia. 

_ w imieni·u cesar..,a i Rzeszy '"Y- co miało być dowodem łaski, uznania f dó dl 1 t k R ..., „ w a a za czy a ingman. ~miercionośne maszyny szukały się 
ra · m · d · k · p , szacunku. za panu m~Je po z1ę owanie. an- _ . . . Limburg schował papiery do skórza 
ska odwarra ofiarność z życia i <>zybka S1e smd elll braver Soldat - po- . b . . . 

. .,, ' " ' wiedziat Dryli ż · kl . neJ tor Y 1 postanow1l sam przyp1lno-
onentacja są właśnie typowemi zaleta- L' b · n~ P_o egname, epiąc 

1

1 wać przygotowań Najpewnie1· Alfred 
m· dob f" • · . d . 1 im urga po rannemu · , 

1 rego o icera prusK1ego 1 zie ne- . . · . który padł pod cięciem Ringmana, byf 
go dowódcy. - Zwracam wszystkim Limbu:g powrócil oszolomiony do bratem Rolfa, który o bracie swym, de 
panom uwagc - zwrócił się do otacza- swego okopu, gdzie wrzała gorączko- zerterze vro1·en11yrn m·m· cl d 
· l f" I a p d t . od . ·• . 1 o 10 cm wspo
Jącyc 1 go o 1ceró\':' . sztabu, że d~isiej- w ra.ca ~a przygo ~wamem P ziem minat w czasie dlug!ch rozmów z Lim-
szy atak ma decycmJące znaczcme. w I nych s1cdz1b, zakładam cm telefonu, ce- b . 
I t 

. ś . 1 I . ur.1;1em. 
p anie operacyjnym pl'zcw!dziane jest men owamem cian, s { cplcma i uldada Mt d .1 h 

• • • 1 • d. · . dt . o ego poruczm rn poc owano z 
zdob!c1e, .utr_waleme i. .~ozbudowanic o-l' mem I ewmaneJ po ogi. honorami woj~kowemi obok jego towa-
becme za1ęt:vch. POZYCJI, skąd wyruszy Tempo było nakazem chwili, gdyż rzyszy. Na prostym, sosnowym krzyżu 
atak na samo miasto. irancuzi po uzyskaniu posiłków z p_ew- zawieszono hetm oficerski. 

wzajemnie. 
Dota,d ryły swemi pociskami ziemię, 

tworząc leje, wyrwy i wgłębienia. 
Usiłowano przerwać kontakt prze· 

dnich okopów ze sztabem. 
Limburg to zrozumiał. Uśmiechnął 

się tylko obojętnie. Perspektywa nie
woli nie była mu okropna, jednak wo
bec nastroju wrogiah wojsk, rzeź jaka 
musiałaby niewolę })Opedzić wYklu· 
czala możliwość dostania się tam żyw· 
cem. .(D.c.n.). 



Str.&. · 
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Kryzys oolitycząy Swietna . przysZłOść czeli.a l9tnictwo. 
I Czecbosłowac11. "Jeże1i chcesz obrać ·:dobry. zawód, zostań . fotnikiem !" 

~~~ą~~:;:!i~_:~~e::i!"~~: . Takiej rady · udziela · słynny pilot Ryszard Byrd. 
wodem dymish? Por ... sze- Jednego z najwyhiłniejszych lotników ~pomiędzy Stane.,n,.i Wschodniemi a Za. było naodwrót. I w-0.góle należał<>by zaka 
nie W spokojnym okresie doby obecnej, zdobyw<.:ę Atlantyku i bie chodruenµ ,ĄrneryJd, zać te głupie latanie. 

guna północnego Ryszarda Byl"da za,py- Ritz .. w roku '.1921.-ym pierwszy prze• P:rzy takiem rozumowaniu nałeżało-
Wakacy.jnym. - Walka Z tano, jałd z. pośród za wo.cl.ów uważa · za leciał nad ocęa:nem 'Atlantyckim i w ten b7 w-ogóle uniltać wszelkich .i.nowa~ji 

agrar1·usza'mi czeskim?. . najbardziej wdzięczny. sposób ~p.ł przykład lotnikom, . którzy techni1=Znych, nie wYłączając światła e-
- Gdyb:ym miał 20-le.tniego S)'lila, od dokori·ali ·tych' wyc:iyP.ów. w większęj ska lektrycznęgo . i auto.busqw. · . 

·Praga; w lipcu. parł Byrd· i gdyby mnie syn .zapytaJ, ; j~ki lf. w roku · 1927 . . Ry,zyJ«o życia w tych p· · · ' - · · · 
zawód ma s·obie o, b.r.ać, od:Pa:rłbym · be.7. wypadlkach "istniało, lecz w żadnym ra- r.zyP.ominam · sobię wypadek, które• 

Mimo okresu wakacyjnego i zamk- wahail!ia; zostań lotnikiem: , zie nie można je uważać za bezcelowe. . go świadki~m bylem· w roku 1917, U-
nięcia prac parlamentu czesl,{iego, za'... N' b 'ak':k 1 k . czyłe111 .~ę wówczas w szkole _pilotów. 
znaczył· się w ostatnich dnia'..ch w Cze- a.e przy.puszczam, Y. l v 0 wie Zdumiewa.jaca jest ig.noianqa- szer- Wysiadają-c z poda.gu zwróciłem uwagę 
choslowacji silny kryzys polityczny, - inny z.a.wód, bądź w dzieqzi:nie naąko- szego o&'.ółu ' ,.; d.Zi.ęd.tin.ie prymitywnych na przelatujący samolot. Właś.nie w o
k:tórego dalsze fazy budzą w szer.okich wej, bąd,i też w handlowo~przetnysłowej za.sad· lotnidw.a. . Pirzytoczę przykład w.ej chw.µi z apara·tu . buchnęły kłęby 
kolach politycznych ·i gospodarczych otwierał tak szerokie pe.rspektywy jak wielce .ząbawJiy, Jeden· z naszych najlep czarnego dymu. p0 chwili aparat pcx:hy
Czechosłowacjl jaknajżywsze zaintere- lotnktwo. Przecież wpływ l.otni.ctwa na szych _piI>Qt§w musiał na przestrzeni kil 1i$ się i ja,k Zoa$łtzelony . ptak, runął w 
sowanie. - Oto dotychczasowy, mini- całą kulturę współczesną jest olbrzymi. ku kilqmetrów, wakzyć z bardzo silnyiµ dół. Samolot ,a iaczej jeg<> szczątki z 0 _ 

s ter skarbu dr. :Englisch wniósł na ręce Pr.zy.pomin.am sobie, jak za czasó"' \ ~~?łow:Ym. ~~atrem. Chwil.a.mi, m~o du- gfoszającym trzaskiem spadły do pobłis 
zastępcy prezesa rady ministrów, mini- dzieciństwa słuchałem rozmów o · nie· ze1 s;nr;bkosć1 w ~o~unku do powietrza, kieg-0 jezia:ra. Byłem tak przej~ty tym 
stra Schranieka ·· prośbę o dymisję. - b'ezpieczeńs·twle - jaroy · koleją ' żelazną. ~ stoslln!ku do Zl~l aparat porostawał groinym wid.Okiem, że mimo wo.Ii pomyś 
Aczkolwiek od dawna już wiedziano, Publiczność wówczas nie ufata komuni- n:eruchom°: ~ poWletf'zu, w~czą-c z prze lałem &0hie: c;zy to nie : jest przy;śi.cl
że pomiędzy dr. Englischem a poszcze- ka* ikoleiowej, z przerażeniem podawa crn:nym w1~hr.em,. :. Przypadk1ell! samoJąt kiem jeden wielki błąd, te wszystkie 
gólnymi ministrami, - a z'vlaszcza nie ła sobie wiadomości ·O katastrofach i tra zn~1·d?wał się. w?w:czas nad 1t;dn~ z usiłowania ·1a.tania po powietrzu? 
któremi odłamami koalicji rządowej, __,. ktowała kolej żelazną jeszcze bardzięj tru~t eutop~1~k1:ch._ _Pew·na meWla-st~ Teraz jecbia~ sądzę inaczej. Bez 
istnieją 'dość silne nieporozumienia, ~ sceptycznie, niż dzisiaj lotnictwo. Dzi~ wyinał~ z okna 1 wuiząc nad d;>me~ wt tych eksperymentów i bez ofiar nie mo 
to jednak wiadomość o dymisji ministra siaj natomiast, niema już żadnej mowy o szący rue!uc:~~ samolot, r~ała się ~o żliwy hyłhy postęp w tej naimło<lszej i 
Englischa WyWolala bardzo silne wra- ;lle.be~iecze~istv:ie. jazdy :koleją! chodzi tele!'dnu 1. zaządał~ poł~-czema ze str~ą zarazem najbardziej doniosłęj dziedzinie 
żenie. - DotycJ:iczasowy bowiem mini- Jedynie o ()SJ.ągnxęcie na1większe1 szybko ogrnowNą. d . d ł lromunilkacjL 
t k b d · k' d ś · · k i tu - ..J , • - ą m01:lll omem ugnąz w p<>- · 

s er s ar u z1ę I przeprawa zeniu re- ci 1 om~or w pvurozy. · · . . d ób . Bezpieczeństwo Iot.n.ictwa szybko 
qormy systemu podatkowego, oraz dzię Mówi slę często że obecne foty spor wletrzu samolot l w za en spos me · . . k . b d od 'ed 
ki ułr°ZYtllYW<iniu równowa~i w wytlat towe, w szczególno'ści raidy transo·ceani moźe. wylądować . . Czy inie. moglibyście ' s:ę z~dza h miar~~ Obtt ~W;t ł 
kach. państwowycli, uważany był w naj czne i ekspedycje biegunowe nie mają panowie 'dopomóc lotni'kow:? d t~yc 1 . · ~ 6 . iże 1 5d:,t 
szerszych kotach ludności za człowie- żadn.ej racji bytu. Jes~ to mni~anle zu- ~y~tnie ·s-d<ooz.i ~otnictwu lekko- ni:1·epr~c~C:.:g:~~r(e<i; ·b:;iecz:J:t~= 
ka wielkich zas.ług, który głównie przy pebue błędne. Właśnne te r.;1dy ~o- mysln~c:: . m,ł~ych · ~qtn~6w. Znałem pe- lptów. Do . lotów nocnych na.leży b..udo
czynił się do utrzymania równowagi w~ ~oszą ?gre>mll;e doś~~dczeme. w wnego oflc~ra lotmctw'a, który wkrótce wać możliWię największą · ilość latarni Io 
gospodarczej Czechosłowacji. ?ziedzim~ l~tn.ictwa. 1 ~b1tn~e SfrzyJa· po uzyska~u dypl~u, zaprag~ął. nab~ć t.niezych i :innych sygnałów świetlnych. 

Na dymisję min.istra dr. Englischa Ją rozwo1owi komunika.c.11 lotDlliC'ZeJ. · samofot. Nie zcteh-ciał on czekac· az u%b1e • • 
dożyły się dwie przyczyny. - Pierw- Cobyśmy czynili obecnie gdyby pio- ra odpowiednią kwotę i kupit. za 3 tyslą· · Szyb.kos~ l~~owiaJUa . (to zn. s.z:y.t,. 
sza - to sprawa potnocy państwowej nierzy lotn.i<:twa cie · narażali swego ty, ·ce dolarów s~re pudłq z :wo~ennego d~- kość, pny' ~aikie1 ~~ozie s~olotu ~~ 
dla .tafinerji , cukru w · Czechosłowacji, I cia? · · . mobilu; Przy J?ierw~z:ym locie, ~~ł tyka loh$lta) ~µsi -hyc _wydatme zmme, 
- druga zaś _:. to konflikt z agrarjusza Pl'zelot Bleriota pr.iez . La Manche w defekt Sl1nika i aparat runął na ,zi:emię. .s.zona... B.~ewac :nal-eZ}". s~oloty 0 

mi ~zeskimi. ~ ·żnizenie ceł na produkty 
1
roku ~ 909 na owe · czaay bardzo niebez„ i:asa.żer został. z~bi~y na miejscu. za! lot µ-~. · siliąikach, zdo~e dJied:naikże.,XJ • 

.. rolnicze. · pieczny, stworzył niejako podśtawę dla ruk Z;?sta.ł przy zyc:i.u, „wszaJ<,te na zaw. sza~ się. pi;zy. pomocy Je ·~go z m · e 
Na skutek . . ostatnich zarządzeń o- regulam.ej koouinika,c)i międży Pa.ry'żem sze niezdolny. do .pracy. ż!li ten. P_roblemat zo·sta.ni~ rozst.r~.g-

ch~onnych Anglji, która dla och~ony ro- a Lon~ynem, gdzie kursuje. ob~cnie ·kil- Nazajutrz publieżoość z .oburz-eniem ru.~tr· ~ n~~awsze będzie guslte 
dz1mego przemysłu cukrowniczego, kanaśc:ie pu samolotów dziennie. - · komet11towała tą, katastrofę. . rue .ezpl~cze. w.h;o dp~uoot ~ 0 ą o-
"""'rowaA-iła zn' 1'żk . f . w· 1ki "d Ma. . • .it. ł . • z. ~.: l. 1 • . Wanta, Ol1.1'0CllUe M' Z.O ~ęs e,sv- przez 
... ,,. w. e ce na surowiec . ie rai ynarda w1 .... aza mOiZ- · - nowu '1\atastro11a iotmcza - pa-. Oiąd d fekt . · t · 
cukrow~, a Pody.'Yższyła natomiast cło liwość zasto5'0wa.nia stąłej komuniikacji sażer z;aibity, p,il9t ·ranny. Lepiej żeby wzg . ~a ~ . Y ~<> <>ru. . 
na cukier rafinowany, - znalazł się · · · · Jezeli. 1e warwtlci będą zreahrowane 
czeski przemyst· cukrowniczy, który bezpieczeństwo lotnictwa będzie talk 

dla rynków angielskich pracował pełną Gen. Nobi·le znaczne, że zawód lotnika · m0igę doir.a-
parą. - w dość trudnem położeniu. - dzać ka.Memu męinemu i energiczn~mu 
Przemysłowcy cukrowi zażądali wo- człowiekCJWi. 

bee tego pomocy od rządu. - Wraz z im••i••••••••••-
przemyslowcami , wYStąpili również · t 
czescy agrarjusze, ' uprawiający buraki 
cukrowe i - w myśl umowy z przemy
słowcami - żądali również subwencji 
l dla agrariuszy, ponieważ w przecłw
•YUJ razie uprawa buraków wobec lep
szych korzyśc~ płynących z upra'WY 
'tboża, się nie opłaci. · · 

Dr. Englisch w . interesie utrzymania 
równowagi budżetowej sprzeciwił się 
tym. żądt:1-niom. - Chcąc natomiast agra
riuszy zmusić do ustępstwa z ich sta
nowiska i do dalszej uprawy buraków. 
wYStąpil dr. Englisch z · żądaniem zniże
nia ceł na produkty rolnicze. - „ era te 
są do tej pory dość wysokie, - co umo 
żliwia, agrarjuszom czeskim ciąirnienie 
wielkich korzyści ze sprzedaży artyku
łów rolniczych na rynkach wewnętrz
nych. - Oczywiście, że takie stanowi
sko ministra skarbu wywołało lillną opt' 
zycję w kolach rządowej partji a~a\ju 
szów, - rozpoczęły się silne ataki prze 
clwko dr. Engliszowi, które na~pforw 
doprowadziły do „dyplomatycznc~o ur 
!opu" ministra skarbu, a wkońcu spro
wadziły jego dymisję. 

Dr. Englisch bvt w obecnym ~abine 
cie ministrem fachowym, nieprzyna!eż 
rym do żadnego stronnictwa, - nie na
łeży zatem spodziewać sie, hy je~v dy
misja spowodować mogła 0~lry kry
zys rządowy. Nie mniej Jed:iak decyzja 
min. Englischa ·ma bardi•J powa~·rie 
znaczenie i spowodować może jcszc1.e 
n!ejedną trudność w życiu p01ity ; ·~nem 
i gospodarczem Czechostowaci•. - To 
też ostatnio odzyWają się głosy, by .mi
nistra 'Englischa skłonić do rezyi?;1iacJi 
z jego postanowienia. -.:.... łia$łJ to w~;
suwane jest przez rozważnych poJ:ty
ków, którzy uniknąć chcą 1iet>otn~b
nych wstrząśnień wewnętn1!~; :h. · 

----· z ••• 
· Dyżurv aptPk. 

Dziś, w nocy. dyżuru!a apteki: F. Wójcickie
ito (Nal>iórkowskiego !7), W. Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), Ilnickiej{o i Cymmera (Wól
c.zadska 37), J. li!'lrntaną lMlynarska 1), J. Ka- I 
hana (Aleksandrowska 80). (b) 1 

Kiierowuik nieudane) wyprawy do. bie "''ma pM1.1.octiego, 
hau do W-ło~,,, 

ca usłyszymy przaz radio 
az1ś, we wtorek 

J1,go llp~a? 
13.00-13.10 - Sygnat ~asu, hejnał z Wił 

ży Mariackie} w . Krakowie, komunikat l-0tni
czo-meteórologiczny. ~3.10-15.QO ~. Przerwa. 
1s.00~1s.20 - l<omiuukaty: meteorologiczny, 
iospOdaTczy, nadprogr"<im. 15.20-17.00 - Przer 
wa. 17.00-17.25 - Przegląd : polityki między
narodowej · .za m. lipiec· (z cyklu odczytów org. 
przez: Min. Spraw ·. ZagranJ - wygł. dr. Jan 
Oq;ymała-Gtabowiecki. 17'.25-17~ ,_:. Trans
irłisja odczytu i 1<afowic:11:5~1g.oo - Przer· 
V!(a: lS.00--49.00 - Koncert. popularny. Wyko
nawcy: Tola Manklewicz6w:na (sopr.), Helena 
Ostrzyńska (fort.), Kazimierz Butlei; (wioloc:t.) 
Leopold Dworakowski (skrz11'ce). Cięść I 1. a) 
Brunei: Islamey balet wschódni: 1) Wstęp i ta
niec, 2) Taniec przed Saulem, 3) Tani,ę<; Isl<J.
mey,; balet oriental; 1) entree et Dan.se, 2) Dan
se sous le Saul, . 3) Danse d'Islamey, 4) I.,e 
Tcmpl\e .de~ '.. C1oches-, b) Ch. M. Widor: Sere
nade 'c) Demaret: Caressante, valse de genre -
wykona trio; 2) a) mordani: Caro mioben, b) 
Arditi: Boler<>, c) Herman; Bai, d) O. Roguski: 
Dziewczyna odśpiewa p. T. Mankiewiczów.na; 
3. a) P. Lurzato: Morceaux de fantaisie; b) ··J. 
A. ZwUsen: ·Rejonissance: c) O. Malllng: Mazu
rek ov. 4Z ;~r. 4 - wykona trio. 19.00-19.21) -
Rozmait~l;i. 19.20-19.30 - Przerwa. 19.30-

, 19.55 - Odczyt p. t. ,Padaczka (Di!ał Higjeną i 
Mecjycyna) - \llYgt. dr. Zygmunt Bychowsld. 
20.05-20.15 - Nadprogram i komunikaty. 20~15 
Koncert popularny orkiestry f ilharmonii War
szawskiej, organizowany wespół z Polskiem Ra: 

I
. djo .. Wykonaw: .. cy: Orkiestra po<l dyr. Zdzisła
wa Górzyckiego i Edwarda Wejman (pużon). 
Część I. I.Richter': Marsz secesyjny, 2: Kellcn
Bela:: Pranct,tSka zapawa. Uwertura: 1. Strauss 
Kobieta wino i śpiew walc. 4. Czibulka: Gawot 
StefanJa, · Część II. 5. Czajkowsld: Polonez z 
op. Eugeniusz Onegin, 6. Graff - Koncert na 
pużo'n odegra z tow .. ork. p. Wejman, 7. Blon : 
Gra ·fal, 8. Grai: Gołąb pocztowy polka, 9. Le
wandowski ~ Mazur hrubieszowski. Część III. 10. 
Rajczak: Krakowiak. 11. Solista, 12. J. Strauss: 
Walc Poranne łlście, 13. Moniuszko: Pieś1i żoł 
nlcrska, 14. Fucik: Marsz ·gladiatorów. 22.0Ó
Z2 05 - Sygnał czasu. komu1tikat lotniczo-rne
·t.eorologiczny. ZZ.05-22.20 - -Komunikaty P . 
A. T. 22.20--22.30 - Koniunikaty: policyjny, 
sportriwy i nadprogram. 22.30-23.30 - Muży
ka taneczna z fest. ,;oaza". Orkies tra pod kier. · · · ,„ ' · W. Fi!oszkmvskiego ·i· ·{gn, Karoowiaka. 

wraca orzez .1\open- . . , . _ „ . _..,,,,.., ___ _ 



zawody o mistrzostwo klasy A. Mecze klasy· B~ 
Ł. T. S. O. wys 1,neło się na czoło tabeli~ Hasmonea-Kadimah 3:0 (ł:O). 

fa. T. S. -li. -Sokół (Zgi1rz) 3:1 (3:0). Od zwycięstwa do zwycięstwa idzie Grę ro.7)J>oczyna Oratorium, przep.r<J 
Hasmonea, łódzka te>ruiąc sobie w ten wad.zając kilka śliczny<:h ataków, z kót 

W niedzielę, przed połudn'.em do za· 1 Wreszcie sytuacja o tyle sie wyjaś· sposób miarowym krokiem drogę do rycli padły dwfo bramki przez Doiocowol 

Wodów z Sokofem zgierskim wystąpił-O nia, że fioletowi zdobywają wyrównp.- klasy A. Ubiegłej soboty udało się znów ski.ego. Kraft !'ewa.n.żuje się ~edną z ład-
ŁTSG w następującym składzie: nie przez Chojnac1:dego, po ładnym rzu- leaderowi klasy B. pokonać poraz drugi nego przeboiu Bekermam:ia. 

fałkowski, Wypych, Wildner, Wol· cie z rogu. swego groźnego konkurenta drużynę Ka W 40~i min. lewoskrzydłowy Ora-

fangel, Pogodz;ński, Sykuta, Berkman, Dalszy. okres gry mija pod znakiem cli.mah w sto51l:I1ku 3:0, Tym razem szczę to·tjum podwyższa wynik do 3:1. Po 
Płuciennik, Herbstreich, Wilnsche ~ przygniatającej przewagi Turystów, któ ście dopisało Hasmonei, która miała je- zmian.ie stron prz.ewaga, Kraftu me wpły 
ttolm. rzy nie mogą jednak dać sobie rady z den ze sła.bszych ·dni w sezonie. Kadi- wa na zmianę 'wyniku,· skutkiem ni.eza 

Zespół ter; grat 0 wiele lepiej niż w masą nóg, skup.ionych pod bramką pa· mah ustępowała jedynie przeciwnikowi radności na.pa.stniików. , 

spotkaniu z ŁKS lb. Tyły dobre, jedy- ojanl~za·n. Nawet wolny pośredni z od· techniką i większym zg~aniem. Poretym P.o przeciwnej stronde Dobrowolski 

nie Pogodziński niedysponowany, ra· Jeglości jednego kroku od bramki P.T.C. drużyna Kadimah wykazała b. łado)' w 33-ej min. ustala wynik 4:1 dLa Orator 

czej grał z korzyścią dla gości a tt'e zostal odpar9wany przez szczęśliwie · ciąg na bramkę i os.try start do piłki. jum. Publiczności 300 osób. 
swej drużyny. · g,i:ających gości z brrunkarzem na czele. Przy lepszej orientacji napastników, Ka- BIEG - ŁKSBW. 3:0 (2:0). 

W ataku najlepszy Berkman. Resz· Ostatecznie rezultat 3:3 nie ulega zmia· dim.ab, mogłaby uzy-skać 2 bramki. Mecz powyższych drużyn został za. 
ta n.czgrana. tterbstreich po przerwie nie. Przebieg gry mało ciekawy. Typowa końao:ny zwydę6twem drużyny Biegu 

zaprz,epaścit szereg okazji. . \V drużynie gości popisali się bram· walka o punkty. W pierwszej części za- w stosunku 3:0, a nie jak mylnie podała 
Hahn zapóźno 1 nieudolnie centro· karz, obydwaj o.brońcy i środkowy po- wooów nie wykorzystuje Kadi.mah kilku aiencja pras<>'Wa zwycięstwem ŁKSBW. 

wał, pozatem dal siQ uwidocznić u za- mocnik: ,,murowanych" pozycji, :na.fontiast Has- Zwycięstwo to zostało zakwestjon~ 
wodn'. ka tego zupełny brak treningu. UTuryst6w stosunkowo naJ·lepsi by- monea po pię:kne. j komhinacji Rofaipel, lwane, po:nii.eważ Bieg wystąpił z dwoma 

Srybni:k, Hu.mec zyskuje w 45 mmuci-e g.raczami Radogoviii, me uprawomoon:io 
Goście na tak wysoką przegraną nie li Szulc i Tra)dos. jedyną bramkę do przerwy. nych do gry. 

zasluiyli. Rezultat 3:2 lub 4:3 byłby od· Warto pirzytem zaznaczyć, że oby- p0 zmianie stron więcej z gcy ma. Sędzia p. Ja.strzęb~ . 

zw1erc:adlgniem gry. Porażkę w sto· d\yie dr~iyny ~rst.ąpiły z rezerw?wy- Hasmonea, której też udaje się zdobyć Za.wo.dy od.były się ca bo.isku S.S.łt. 

SiU.nku 3:1 1ają do zawdzięczenia swe· mi. co się sz~zegolme dato we znaki Tu- jeszcze 2 b.ramki przez Rotapla i Fren- M. w Ch-o.jnach. . , 

mu bramkarzowi, który dwa goale z rystom. St. kla. · STRZELECKI - SZTURM 1:1 (O:t)~ 

oov:odzeniem mógl obronić. U zwydęz-cy trudno ko.goś wyró~ć ' Szturm może zaliczyć do s.zczęśli-

Do przerwy gra równorzędna. Goś· L. K. S. lb - O. M. S. 6:0 (2:0). Cała drużyna grała naogół sfabo za Viy- wych wyników renJi,s, u:eys.kany ze Strze 

cie mają kilka okazj:, lecz nie mogą zdo· Dalszą klęskę ponioslo grono od Ł. jątikiem bramkarza Frydmana, który leclóm. W piel'Wszej połowie bezwzględ 

być się na prowadzenie. K. S. na boisku tego ostatniego. Zwy- czyni znacme po"Stępy: · ' n.a ·przewaga S'trŻeie'ckiego, kończą-ca 
Tymczase mmiejscow1 uzyskują w cięstwo G. M. s. było do przewidzenia, W Kadimah doskonale grał lewy ob- się strzałami napastników w auty i ~· 

ciągu d'\vóch minut (w 14·ej i 16·ej) dwa zwlaszcza kiedy wb:cgła na boisko dru- rońca. Pozatem wyróżnili się śrQdkowy przec.zki. • 

goale: pierwszy Pr?:ez łierbstreich, na· źyna bez Bartosza l, . Szymańskiego i pomocnik i lewoskrzydłowy. Po zmianie stron gre. r6~ędna. 

stępny przez Pluciennika z podan:a Szora... Ł. K. s. grał bez Jeżewskiego. Sędziował b. dobrze p. Jastrzębski. Bramkę d1a Szturmu uzyskał Ginsgie.r, 

Wi.inschego. Zwycięzca przewyższał przeciwni· zaś dla przeciwnej drutyny Sta,wsk:i. 

Sokót nie chce dopuścić do większej ka , anię,ri, techniką i celnością w RAPID - SZTERN 4:1. Nie moŻlla póminąć milczeniem bra-
klęski, broni si~. zaciekle, lecz to nie, st~arnch. Po całym szeregu niepowodzeń dru. ku wychowa.nia u graczy ;i m~ł~ 

pr.zeszkadza ~unschemu. któr~ w 38-eJ Bramkarz Ł. K. s. Janyst zadowolił. zyna Rapidu powraca powoli do swej stwa względem sędziego. Na powyż-
mm. z solo biegu strzela trzecią bram· . . . dawnej dobrej formy. Zieloni odnieśli szych zaiwodach, po przerwie, byliśmy 

kę. Rob;nzonada bramkarza gości oka'" W ~brome Wentel leps.zy od Ra· nad Szte:rnem .zupełnie zasłuio!ne rwy- świadlkami :niemiłego incydenitu.. Kiedy 

zata się spóźniona. a przez to - dare· doI_Tiskiego. \V pomoc! dopisał Pegza, cięstwo, accz.kolwiek słaby bramkarz gracz Strzeleckiego został sfaulowany 

mna. · 1 Ma·łek słaby. . . Szter.nu zawinił co·najmniej 2 br:amki. przez zawodnika Szturmu, Zawlika. i 

Po zmianie stron pierwsze trzydzie· . . At~k .. w dmu _tym grał dobrze 1 co W Rap.idzie najlepszą częścią zespo~ zwrócił uwagę••by Zawlik grał delikat-

ści minut gry należy do ŁTSG, którego . naJ~vaz~:eJ~ze - ~.yko:zy~tywat. wszy: łu była lewa s-trona ataku. W Sztenńe niej, wtedy wychO'Wal!lek Szturmu poz
a tak popisuje się nieudolnością pod stkie okaz_Je podbia~lk!J:qie .. NaJlep~z} na wysokości zadania ~tali obydwa~ o1.,- wolił sobie na· wypowiedzenie w•: 
bramką go~".i. -. Janeck~, W przeciwi~nstw1e do ~le- rońcy. Sędziował poprawnie p. J. Szer. poczekaj chamie, pokażę ci iak się f!ra 

Z '\vypadu Kapiczak, grający w na· dzta II, ktory ~ral fatalme. . delikatnie. 
par.lzie uzysku.te honorowego goala dla Grono moze tak wysoką porazkę I ORATORJUM - KRAFT 4·:1 (3:1). Za ublżenie przeciwn.ilmWi sędzia :po 
zgicrz~n. zawdzięczyć swemu bramkarzowi, Wa· W 1nteresttiący.ch zawodach powyż- lecił Zawliikow.i przeprosić gracza Strz~ 

. Osta~ni kw·adrans gości~ prze\:ra~~- gno_wsk~~mu, kt.óry ma na sumieniu 2- s~y<:h zespo!ów świe·~ne i zasłuż<;>-ne zwy lecki.ego, ten ikiaieg<>rycznie odmóW.ił, 
Ją, staraląC s · ę za wszelką cenę znuemc, 3 b1 amk1, obro1la - d?bra, zwł~szcza , ~ęslwo o~ruosh. druzyna Orator.ium, .gra twierdzą{;, iż woli zejść z boiska, niż ta„ 

a raczej poleriszyć dla siebie wynik _ Bartosz Il z _Powodz~ntem zastą~tl bra· 11ąca "'!' dmu tym b. dobrze: Or_atorium kiego chama przepraszać. Naturalnie, 1że 
jednak bezskutecznie. .ta. Pomoc m~szczegolna. Atak Jeszcze z:·wyc1ęstwo ma do z.a:wd:z1ęczenia swe, Zawllk zeszedł z boiska, usunięty prze„ 

Sędzia p. Lange - dobry. g?r.szy, wprost bez.nadziejny, sz~zegól· mu o~r-oń<:y. ~t;zelcowi i Dob;owolskie sędziego. 
Publiczności 300 osób. meJ Zych. mu: p1erwszy ruweczył wszelkie ~a.kusy . M~y oto jeszcze jedem wypadek po 

Grę rozpoczyna pod slońce i wiatr napastników Kraftu, a drugi zdobywał stępowania giia-cza, nie licującego z . ety„ 

TURYSCI - P. T. C. (Pabianice) 
3:3 (Z:2). . 

Zaszczytny wynik remisowy 3:3 u
zyskany prze~ P. T. C. z leaderem kia- · 
sy A na obcym boisku by? tylko . dzie·-
tcm przypadku. _ · .. 

Pabjaniczanie grali z dużą dozą 
szczęścia, m:niejętnie się bronili, unika· 
jąc wi~ksz~j porażki w .spotkaniu z' prze 
ciwnikiem, który przewyższał . ich pod 

·każdym bodaj względem. 
Turyści, którzy dzięki celowym po

ciągnięciom ·zdobyli 2 b'ramki już w 
pierwszych minutach gry (Stolarśki i 
Kowalewski), zlekceważyli sobie prze· 
ciwnika, któremu wystarczyła dwukro·. 
tna goścma pod brar.nką gospodarzy, by 
Zdobyć wyrównanie. 

Tak przedstawiał się obraz gry do 
orzerwy. , 

Po zmianie stron tyły Turystów V:! 
dalszym ciągu lekceważą przeciwnika. 
- NiewladomskJ. wysuwa sie zbytnio 
naprzód, piłkę dostaje młodociany lewy 
łącznik P. T. C., wysuwa nieobstaw o· 
nemu śrotlI{owemu napastnikowi, któ· · 
ry mając przed suoą jedynie bramka· 
rza Michalskiego z łatwością go minął 
strzelając lekko do puste1 bramki. 

Teraz dopiero pojmuje drużyna Tu
rystów, że sytuac~ i przedstawia się 
groźnie. 

Następuje okres heroicznych wy.sit
ków Unii napadu, wspieranej przez po
moc. ale okazuje się, że zespół P.T.C. 
jest już na tyle rutynowany, że mobili• 
zuje conailepszys;h graczy pod bramką, 
graja,c wyraźnie na czas. 

Ten system zresztą słuszny w grach 
tnistrzoskich nie przypada do gustu ani 
publ iczności, ani graczom fioletowych. 
Następują ciągfe scysje na boisku, li
kwidowane energiczni,e }Jrzez sędziego, 
D. Kozielskiego. 

G.M.S„ lecz I'..„K.S. odbiera natychm:ast goale. ką sportu. · . · · 
piłkę ·i b.ezustannie gości z nią na polu Z Kraftu ządowolili jedynie Pomaran Niedawno zoplicz:kowano sędzi~go, 
karnem Grona. cenblum, Dressler i Bekermainn, reszta dziś ~racz odmówił przepro.sze!tia prze· 

W 6·ej min. Janecki z 4-ch mtr. nie - b. sła:ba, zwłasz<:za · prawoskrzydło- ciwniika. A. co będzie dalej? Jaki mają. 
moie trafić do pustej siatki. W cztery. wy. przykład inni zawodnicy? · 

min. później Jańczyk strzela lekko na !!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!! 
bramkę Grona, a Wagnowski nie inter· 
wenjuje - i bramka siedzi. Jeszcze 
raz do przerwy Jańczyk zmusza do ka
pitulacji bramkarza G. M. S., strzelając 
w 30-ej minucie drugą bramkę. 

Po zmianie stron dalsza przewaga 
czerwonych, którzy przez Janeckiego 
(2), Durkę i Jańczyka zdobywają dal-
sze cztery goale. . . 

G. M. S. pragnie uzyskać choć bono· 
rowy punkt, mając takie okazje kilka
~rotnie, lecz atak z 2 - 3 mtr. przenosi. 

Pod koniec zawodów Ł. K. S. opa
da na s:tach, zwłaszcza Matek. Jedynie 
Durka gra dobrze i ofiarnie do końca 
meczu. 

Sę<izia p. Pietsch dobry. Publiczno· 
ści mało. · 

stała Stępiflski, strzelając pewnie z po
dania Kusa. 

Gospodarne grali z rezerwą. 
W Orkanie najlepszym okazal sic 

flieger. 
Publiczności, 700 osób. Sędzia p. An· 

drzejak. 

W.K.S. - UNION 1 :O (1 :O) 
W.K.S.: Krzyżowski, Grynberg, D;el 

Thilek, Klimczak, Majewski, fryc, Szy
mlak, \iVagnowski, Podlaski, Bartc ~ak. 

Union: fronczak. Klejnert, Durka, 
Wełnic, Steinke, Gołuch, Pogodziński, 
Zaczyński, ttermans, Werner i fred. 

Gra stała na wysokim poziomie. Dru 
żyny grały słabo: bez jakiejkolwiek 
kombinacji, ob,_myślanych posunięć na 
bra.nkę. 

ORKAN - KALISZ (P~OSNA) 6:1 4:0 Pozatem niektórzy zawodnicy nie 
KalisZ, 30 lipca. umieją należycie stopować. 

Zwycięzca miał może najsłabszy 
Łodzianie mimo dw:ócb rezerwo· dzień w sezonie. Częściowo uspra wie· 

wych (Owczarka i Józefowicza) spi· dliwia wojskowych slaba gra tern, iż 
sa~i się .. nie gorzej jak w pierw_s~j run· wystąpili qni z pięcioma rezerwowymi. 
dzt~, bIJĄC Prosnę w stosunku .6.1. Bramkarz W.Jś:.S·u dobry; obroiicy 

iPerwszą bramkę dla ~ości strzela rezerwowi nie zawiedli; zwłaszcz:t 
Pawlak, przytem zf}.er.za. s1~ z bramka.: Grynberg, który powinien na stale za· 
rzem. któ~y po odmes.1emu kontu~11 1 ~tąp:ć słabo grając_ego 

obecnie Rogę. 
zmuszony Jest zejść z bo1_ska. Zastępu]~ 1 Pomoc d0bra, oprócz Majewskiego. VJy 
go rezer~o~y. Do przerwy bram~1 różnił się niezawodny Klimczak. 
~doby~aJą Jeszcze: Strzelczyk, Pawlak Cała piątka ataku grata n'eszczeg6l-
1 Stępmsk1. nie. Na:gorzej wypadł debiut Bartczaka. 

Po zmianie stron Prosna zdobywa U zielonych bramkarz bez zarzutu. 
honorowy punkt z rzutu karnego za faul Wobronie K'1ejnert o całą klasą lepszy 
ogr<>ńcy gości. od Dmh który oprócz wrzasku i krzy-

Dalszą bramkę strzela Miller. ku na boisku - nic '11ie działa skutecz·. 
Końcowy wynik 6:1 dla Orkanu u· nie. 

Pomoc byla w sobotę nai!cpsza czę· 
ścią drużyny. Napad - siaby, t.rac1l wy 
pracowane pozycje przez pomócrt!ków. 

Grę rozpoczvnają z opożi•itmem :go· 
Spodarze. Zieloni zmuszeni są wia'lczyt 
przeciw słońcu i wiatrowi, njc td nif 
mogą zdziałać w tej .fazie gr:y. · 

W.K.S. <itaki swe przeprowadza głó· 
wni prawą stroną. 
• \VlS·c; minucie za rękę na polu kar
nem ohrol1cy Unionu - Durki, ~ęuzla 
dyktuje km ny, który z p~wodz•.m'em 
strzela Kiimczak. Bramkan ani dr~ną-1. 

Następnie Klimczak przechodzi do 
napadu, co staje się sku~ecznem dla 
wojskowych, bowiem mai::\ oni przy
gniatającą przewagę, Ie.:::z · świetnie gra• 
jący Klejnert wyjaśn.a wszelkie n"ebez· 
pieczne sytuacje podbram~owe. 

Po zmianie stron drużyny dn~~ de 
zmiany wyniku. W.K.S. marnuje dwie 
dogodne pozycje, a Uninn jedną. 

W 19-ej minucie śliczny strzał Klim
czaka przr-hodzi. nad poprzec~kę. W 
30-cj minucie Sternke marnuje pewną 
bramkę, strzelając z trzech metrów 
bramkarzowi prosto w ręce. 

Obustronne ataki nie przynoszą ta· 
dnych zmian w wyniku i meó kończy 
się zasłużonem zwvci1;.stwem W. K. S-o 
w stosunku 1 :O. Jest to Już trzeci wypa· 
dek, że zwycięstwo pada z rzutu kar 
nego (ŁKSib - ~TSG, Turyści Ib -
Union). 

Sędzia p. Lange .__ dobry. Publicz· 
ności mato. 



Dziś i dni następnych! I._ __ _ 
I. 

Olga Czechowa i. Willi f ritsch 
-są filarami arcykomicznej farsy 

pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscelencii 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

Sprzedaw~a · Szczęścia 
Dramat wytwórni „Cinegraphic" Paryż. 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE CATELAINE 
Najpięllniejsz7 artysta Francji. 

lluitratia mnzvnna eo~ batutą A. UDDHOW~KIEfiO . 
1111 .6'.i„„W„llBi•1=lilllilwu•n11111111BlllmlllSllBllllB!lllllBll5il„mllBlmllaDUlll ,· . • .~. ,--~. ~ • ' . •"'··~.J':, 

Początek seansów o godz. &-el. 

CASINO. 
Diii wiemi p~~wóinY ~ro~rmn nla~ierów ł 

I. 
B~jeczne przygody dziewczyny z ludu, która niepraw
dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 

pod tyt. 

„Uśmiech Słońca" „.„< W rolach głównych: )1t11t•lra 

vara REYłłDhDS I Deorg K. ARTHUR. 
li. 

Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTKA" 
Realizacja CECIL B. de MILLE. „„„„c w rolach głównych: )„„„„ 

Lealrice 

JOY 
-i-

CHl\RbBS RAY 
Orkiestra pod kierunkiem 

p. L. KANTORA. 

Początek seansów o g. 6-.ej. 
Sala 

„ ••• LE cz N le a 'l'Bill'i:a'"'*M*tA™s 
lekarzy specjalistów I gabinet dent:v· .~. 

styczny przy Górnym Rynku jf '"\.' ~ ~ 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 ~' ~~ · 

' (przy przystanku tramw pabjanlc- J '--~~ 
; k?ch) i:;rzyJmuje .:horycb w chore>-
, bach w~z} stklch specjalności od g. \ / ~ 
! lu rano do 7-ci po poi Szczepknle • P 

ospy,· analln (moczu. kalu. krwi. 
plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 ztote 
W;zyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kap!ele 
~wiet!ne. Naświetlania lampą kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele I świeta do godz. Z Po p. ._ __ 

1 • Pońmrbj ie~wa~ue 
i inne, suknie trikotinowe i l p. 

przy'. muje do reperacti. I 
ul. e-go ier„nl• 76, lII piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Kupię kilka 

Wbmtatów tlatk!lh 
klapowych 72 cal. szer. 
Wiadomość: tel. 36·36 od godz. 
12-1. 5 

DPt.l\Kl\łtY 
jest stan przedsiębiorstwa nie ro
zumiejącego potrzeby ogłaszania $ię. 
Ogłaszać należy się przez akw. ogł. 

FUCHSA 
50 Piot1kowika 50 

TBhiFDn Z1·36. 

. .,. 

Powrótił KiiO'ier ~nhWi!iiIYk.~m~~I[ 
Or. me~. '· lftH~BARO Choroby wene. sk~~~~~st~ ~~~~~b i mo~=r~~~~si~ogą 
ZAWADZKA 10, TEL. 8·30. r31crn•;

0
;:orne rvcznvcb Zakład elektrotech· 

C~~ro~y sk6me i w~neryczue. • 1ecz.:1e 1a":.p21 niOfrkOWSk~ 99 Ra~.cii~w~chk~c'b 
Przvimu1e od 8-1-el I ~ 5-8-e1 kwarc. r TEL. 44-92 

Dla pań od 5 - ó-eJ. Andrzeta Nr 2 . . _.. ~~ 
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